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Po Konfiskacie nakład drugi 


A jednak obniżka bedzie.. 


WARSZAWA, SOBOTA 20 MAJA 1933 r. 
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„Zjazd gospodarczy” 
B. B. W. R. 


Dlaczego właściwie obóz „sanacyj- 
ny” nie chce — zamiast zwoływaria 
raz do roku t. zw. zjazdów gospodar 
czych — wykonać poprostu przepis 
art, 68 Konstytucji i stworzyć wresz- 
cie Naczelną Izbę Gospodarczą Rze- 


'czypospolitej, co wymagałoby w wa- 


runkach dzisiejszych posunięcia tak 
mało skomplikowanego, jak rozpo- 
rządzenie Prezydenta z mocą usta- 
wy? 

Czy gra tu rolę organiczna, jak się 
zdaje, niezdolność „sanacji“ do pra- 
€y konstruktywnej? Czy chodzi ,.tyl- 
ko o zamykanie „narad gospodar- 
czych” we własnym gronie, bez dysku- 
sji publicznej z przedstawicielami opo 
zycji, których ani rusz nie możnaby 
lednak „nie dopuścić" do ewentualnej 
Naczelnej Izby Gospodarczej? 

W każdymbądź razie kierownictwo 
obozu „sanacyjnego” owe dorywcze 
wzjazdy”, dość przypadkowe pod 
względem swego składu, obdarza 
pewną cechą uroczystości niby — 
prawno-publicznych na skutek obec- 
ności p. Prezydenta Rzecz olitej, 

ada kiowódów, prezesa N. i K 
Et, 


Znaczenie pozytywne takich ; zja- 
zdów' musi być, naturalnie, żadne; 
nie decydują wszak one o niczym; 
są gronem słuchaczy, do których 
przemawiają dane, wyznaczone zgó- 
ry, osobistości, Ciekawe mogą więc 
być jedynie mowy o tyle, o ile wyra- 
żają pogląd określonej grupy społe- 
cznej, związanej z systemem rządze- 
nia albo pogląd samego kierownictwa 
Systemu. 

k 
* 

Na „zjeździe” poprzednim, odby* 
tym w sali Senatu, przeważały refe- 
raty mężów zaufania t. zw. sfer gos- 
podarczych; wtedy oni więcej mó- 
wili, politycy B. B, W, R. więcej słu- 
chali; teraz, w Dolinie Szwajcarskiej, 

yło raczej naodwrót; zabierała głos 
właśnie „ekipa dygnitarska” obozu 
wsanacyjnego', przeznaczona do 
spraw gospodarczych — pp. Lech- 
nicki, Matuszewski, Starzyński; „sło- 
wa wstępne' pp, Sławka i Jędrzeje- 
wicza zawierały w sobie treści gos- 
podarczej bardzo niewiele, Jedynym 
wnioskiem, który możnaby wysnuć z 
*ezważań obydwu kierowników na- 
wy „Sar.acyjnej' . — zresztą -— przez 
ło samu i nawy państwowej, byłby 
‘en, że B. B. W. R. hołduje sobie 
hajspokojniej doktrynie „solidaryzmu 
%połecznego* w sensie drug'ei poło- 
wy.XIX stulecia, doktrynie i podów- 
Czas... siwowłosej; dziś, gdy jei uro- 
Czyste tezy padają z trybuny Dolinv 
zwajcarskiej, jako „odkrycia nowo- 


Czesne’, — wywołać to musi w spo- 


eczeństwie pewne... zbożne zdumie- 
Rie, Takich zagadnień, jak kryzys 
pitalizmu, jak gospodarka plano- 
Wa, jak rola rodzimego i obcego ka- 
Pitału w polskiem życiu gospodar- 
Czem, jak kurczenie się rynku wew- 
dętrznego, — mówcy nie zauważyli 
Najwidoczniej... F 
„Nie zauważyli" tych zagadnień 
samo i referenci — „spece“; o- 
bracali się w ramach koncepcji „kry- 
łysu konjunkturalnego”* i postulatu 
przetrzymania' klęski na podstarrie 
"śołębiej wiary” w trwałość gospa- 
ki kapitalistycznej; niektóre wy- 
pody „Speców” omówimy osebno. 
© w nich trochę „szpilek delikat- 
Rych" pod adresem poniektórych 
Tup przemysłowców; coś tan: chyba 
koto „za kulisami ? coś niewiel- 
ego, bo przecie p, pos. Minkowski, 
ôdz jednego z karteli, zasiadał w 
Drezydjum... Kopnięto zlekka przy 
azji i Z, Z, Z.: p. Madeyski, świeżo 


i 


przyjmuje interesantów od 1 i pół 


czynna od 9—-5 bez przer* À 
wy, w soboty do 3 popoł. k 
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Socjalna Demokrac 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SI 


ja Niemiec 


Po Środowem posiedzeniu Reichstagu 


W środowem posiedzeniu Reichstagu, | 
na którem to posiedzeniu Hitler wygło- 
sił swoją znaną mowę o polityce mię- | 
dzynarodowej, brała udział tylko część 
(mniej, niż połowa) posłów socjalno- 
demokratycznych. Posłowie ci głosowa- 
li za wnioskiem hitlerowców, centrow- 
ców i niemiecko - narodowych, stwier- 
dzającym solidarność Reichstagu (.ca- 
łego narodu niemieckiego") ze stanowi- 
skiem Hitlera w sprawie polityki zagra- 
n'cznej Niemiec. 

Fakt ten pociągnął za sobą decyzję 
Biura Międzynarodówki Socjalistycznej, 
które obradowało w Paryżu we środę 
i w czwartek; uchwałę Biura podajemy 
narazie według depeszy ATE, zanim 
otrzymamy jej tekst autentyczny, Poda- 
jemy tak samo depesze o wywiadzie 
tow. Leona Bluma i o artykule tow. 
Ody Olberg. 

Przeszło połowa posłów socjalno-de- 
mokratycznych na posiedzenie Reich- 
stagu, jak stwierdzono, nie przybyła. 
W związku z tem „Sozialdemokrat* z 
Pragi czeskiej donosi z Berlina, co na- 
stępuje: 

„Żądano 


| 

| 

| 

| 

| 

od  frakoji socjalistycznej | 

Reichstagu z największemi groźbami by | 

uczestniczyła ona w posiedzeniv z dn. 17 | 
maja. Każdy nieobecny będzie uważany 
za zdrajcę ojczyzny i podpadnie pod wy- 
konanie prawa o obronie narodu niemiec- 
kiego. Jak wiadomo, prawo to przewidu- 
je karę śmierci: W wypadkach szczegól- 
nych kara śmierci ma być wykonana przez 

powieszenie", 

Wiadomość tę powtarzamy na odpo- 

wiedzialność „Sozialdemokrat”. 

i 

| 

| 

j 

| 

U 


U:hwała Biura 
Międzynaroówki 


Biuro Egzekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej odbyło w czwartek w 
Paryżu swe posiedzenie pod przewod- 
nistwem tow. Emila Vandervelde. W po- 
siedzeniu wzięli udział przedstawiciele 
Francji, Anglji, Belgji, Austrji, Włoch i 
t. d. Omawiana była sprawa SYTUACJI ` 
W NIEMCZECH. Uchwalono rezolucję, ` 
która stwierdza, że nie można się zgo- 


* 


W China 


dzić na rozbrojenie Niemiec w chwili, 


| śdy ten kraj znajduje się pod jarzmem 


teroru faszystowskiego, Biuro Między- 
narodówki wyraża przekonanie, że gło- 
sowanie CZĘŚCI socjalistów niemiec- 
kich za votum zaułania dla gabinetu Hi- 
tlera NIE ODPOWIADA OPINJI I U- 
CZUCIOM WIĘKSZOŚCI NIEMIEC- 
KIEJ KLASY ROBOTNICZEJ, Stanowi- 
sko tej części socjalistów niemieckich 
pozostaje w jaskrawej 
podstawami ideologji, doktryny i takty- 
ki Międzynarodówki. 

Nie wdając się w moralną ocenę po- 
stępowania posłów socjalno - demokra- 
tycznych Reichstagu, Biuro stwierdza, 
że stanowisko ich jeszcze  jaskrawiej 
uwypukliło ohydę obecnego systemu i 
teroru politycznego w Rzeszy. 


WYWIAD LEONA BLUMA. 

Leon Blum,  :mterpelowany przez 
dziennikarzy w sprawie stosunku iego 
do socjalnych demokratów niemieckich, 
którzy głosowali w Reichstagu wspól- 
nie z hitlerowcami, oświadczył, iż so- 
cjaliści francuscy nie mogą uznać takiej 
„taktyki”, Blum przypuszcza, iż socjal- 
ni demokraci głosowali za wnioskiem 
hitlerowców dla chimerycznej nadzieł 
stworzenia podstaw prawnych dla dzia- 
łalmości socjalistów w obecnym svste- 
mie politycznym Rzeszy. 

ARTYKUŁ TOW. ODY OLBERG. 

Działaczka socjalno - demokratyczna 
tow. Oda Olberg zamieszcza w „Arbei- 
ter Zeitung" ostry atak przeciw tym nie- 
mieckim socjalnym demokratom, którzy 
w dniu 17 maja głosowali w Reichstagu 


sprzeczności z . 


| 


za przyjęciem do wiadomości oświadcze 
nia Hitlera w sprawie niemieckiej polity- 
ki zagranicznej. 

Oda Olberg stwierdza, że niemieckie 
masy robotnicze nie mogą zrozumieć 
tego stanowiska i uważają podpis, da- 
ny przez część frakcji socjalno - demo- 
kratycznej za nieważny. 

** 


" * 

Zaznaczyć trzeba, że Wels nie był o- 
becny na średowym posiedzeniu Reich- 
stagu. i 

Co do nas, SOLIDARYZUJĄC SIĘ 
CAŁKOWICIE z uchwałą Biura Mię- 
narodówki, omówimy całą sprawę w 
artykule osobnym szczegółowiej, 
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Cena numeru 2QO groszy 


Nowy Rząd 
w Esionji | 


Nowy gabinet ukonstytuował się pod 
przewodnictwem dotychczasowego ;prze 
wodniczącego parlamentu ` Toenissona, 
który objął stanowisko premjera w no- 
wym Rządzie. Ministerjum spraw zagra- 
nicznych objął Piip (centrum narodowe) 
tekę gospodarstwa narodowego otrzy- 
mał Kurvits (bezpartyjny), sprawy we- 
wnętrzne i sprawiedliwość objął: Roo- 
berg (partja chłopska), rolnictwo — 
Zimmerman (partja. chłopska), obronę 
narodową — Kerem (centrum narodo-, 
we) komunikację — Koester  (partja 
chłopska), ministerjum opieki społecz- 
nej — Ronik (centrum narodowe). 

ı Parlament wyraził nowemu Rządowi 
| votum ufności większością 51 głosów, 
| przeciwko 40. 

Jest to gabinet centrowo - praw.cowy. 


Katastrofa na morzu 


statek zderzył się z lodowcem 


Donoszą z St. Johns w Nowej Fun- 
landji, że parowiec norweski „Sevistad* 
o pojemności 6600 ton zderzył się z lo- 
dowcem w odległości 2 mil od przyląd- 
ka St. Francis. 

„ Siła zdarzenia była tak wielka, że 
przód parowca został całkowicie 
zdruzgotany i statek "zatonął. 

Na parowcu nastąpiła eksplozja gazu. 


Cała załoga schroniła się do łodzi 
ratunkowych. 
Dwie łodzie przybyły wczoraj wie- 


czorem do miejscowości Portugal Cove, 
trzecia łódź spotkał mały statek trans- 
portowy, który wziął na pokład kapi- 


„Wybory“ w Gdańsku 


(Telefonem z Gdańska), 

Gdańsk Znajduje się pod niesłycha. 
nym terorem bojówek hitlerowskich. 
Przybyłe specjalnie z Niemiec bandy 
rozbijają zebrania nietylko socjalistycz- 
ne, ale i „rządzącej“ partji niemiecko- 
narodowej, „Szturmowcy* blokują 
wstęp do sal, gdzie odbywają się wiece 


ch 


Zamach na gen. Huang-Fu 


Z Tien - Tsinu doaoszą, że na b. mi- 
nistra spraw zagranicznych i obecnego 
delegata Rządu nan'uńskiego Chin, do 
rokowań z Japonją gen. Huang - Fu do- 
konano zamachu. W chwili, gdy generał 
wsiadał do pociągu, którym udać się 
miał do Pekinu, podbiegł do wagonu 
jego młody Chińczyk * rzucił bombę. Si- 


Pod Pekinem 


Wojska japońskie następują na Pekin, , 
który jest coraz bardziej zagrożonył | 
Liczba chińczyków zabitych i rannych 


„zlikwidowany”, jako  wice-prezes 
Z. Z. Z. został prezesem „Komisji 
pracy' zjazdu. 


> że 
+ , 

P, Sławek mówił w Dolinie Szwaj- 
carskiej o nieubłaganej konieczności 
„dostosowania naszych potrzeb do 
niskiej stopy życiowej'. Niby echo 
tych słów rozeszła się wiadomość o 
projektowanej ponownej obniżce płac 
pracowników państwowych. Tu nie 
czas ani na żarty, ani nawet na zło- 
śliwą przyjemność, że oto obóz „sa- 
nacyjny' wynagradza w ten sposób 
biurokrację za usługi, oddane mu w 


ła wybuchu bomby była jednak zbyt 
słaba i uszkodziła jedynie wewnętrzne 
urządzenię wagonu. Generał wyszedł 
cało. Młodego zamachowca aresztowano 

oddano pod sąd doraźny, który skazał 
go na karę śmierci, W dwie godziny po 
dokonaniu zamachu skazańca stracono. 


na froncie pod Ku-Pei Kau przewyższa 
10.000. 


czasie kampanji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu w r. 1930. Nowa obniż- 
ka płac byłaby w danych warunkach 
bardzo silnym ciosem w wewnętrz- 
ny rynek spożycia, pogłębiłaby zatem 
poważnie kryzys ogólny.. Według 
zupełnie bezstronnych i rzeczowych 
obliczeń statystycznych zadłużenie 
przeciętnego niższego i- „Średniego” 
pracownika państwowego przekracza 
z reguły już w tej chwili dwu i trzy- 
krotnie jego dochód miesięczny, Jak- 
że można mówić o „zbyt wysokiej” 
stopie życiowej urzędnika, robotnika 
pracującego, chłopa, rzemieślnika, 


innych stronnictw, 
nb. Q. 

Hitlerowcy ponadto przygotowali 
„czarne listy“ z nazwiskami przywód- 
ców socjalistycznych, grożąc wysłaniem 
ich, po 28 bm., do obozów koncentra- 
cyjnych, a n=wet WYWIEZIENIEM DO 
NIEMIEC. 

Policja jest całkowicie po stronie hit- 
lerowców. 

Od wczoraj bibljoteki gdańskie na ża- 
danie hitlerowców nie wydają abonen- 
tom książek lewicowych autorów, Spro 
wadzonoe natomiast specjalnie książkę 
Hitlera „Mein Kampi“ („Moja walka''j. 

zk 


teroryzują mówców 


Wczoraj rano niemiecko - narodowi 
urządzili wiec, na którym miał przema- 
wiać prezydent Senatu gdańskiego 


Ziehm. Hitlerowcy wiec rozbili. Z tego ! 


powodu ukazała się na mieście specjal- 
na Odezwa niemiecko - narodowych. w. 
której ci ostatni, którzy dotychczas 
przypatrywali się biernie napadom 
band, biadają nad niebezpieczeństwem, 
zagrażającem Wolnemu Miastu ze stro- 
ny hitlerowców, i domagają się wysła- 
nie bojówek siłą z powrotem do Rze. 
szy, : 
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drobnego kupca? 

Istnieje w Polsce bardzo szczupła 
tylko „garstka ludzi, których stopa 
życiowa „wyskakuje stokrotnie po- 
nad poziom skromny do granic osta- 
tecznych: to dyrektorzy wielkich 
przedsiębiorstw i karteli, niektórzy 
wielcy właściciele ziemscy, dyrekto- 
rzy banków państwowych i... dyśni- 
tarze „sanacyjni”. + 

To jest taka sobie... praktyczna 
wykładnia doktryny „solidarystycz- 


nej .., 
L. T. 


tana statku i 17 ludzi załogi, znajduję- 
cych się w łodzi. ` 
W ten sposób cała załoga została u- 


ratowana. 


Parowiec norweski wiózł transport 
rudy żelaznej i miedzianej i posiadał 
nieliczną. załogę.. Gdyby. był on parow- 
cem pasażerskim, niewątpliwie katastro 
fa pociągnęłaby za' sobą wiele ofiar:w 
ludziach, ponieważ statek zatonął. w 

| przeciągu paru minut. 


| Władze morskie wydały polecenie, a- 
by wszystkie okręty pasażerskie zmniej 
szyły swą szybkość w pasie, gdzie za- 
graża niebezpieczeństwo zderzenia z gó 

| rami lodowemi. W ostatnich dniach wiel 

ka ilość lodowców oderwała się od 
brzegów północnych i płynie ku' połu- 

dniowi, zaśrażając żegludze. i 


| A 
Znowu powstanie 
i w Equadorze 


| Z Guayaquil donoszą, że w republice 
| Equador wybuchło nowe ie. 

| Ruch rewolucyjny przybrał groźne roz 
| miary. ; 

| Sygnałem do wybuchu powstania był 
| bunt pułku artylerji, stacjonowanego w 
| Rio Bamba. 

| Pułk ten samowolnie opuścił kosza- 
| 

| 

l 

| 

i 


ry i wyruszył do Guamote. W mieście 

tem przyłączyły się do powstańców in- 

ne oddziały wojskowe. Na czele ruchu 
| stanęli przywódcy opozycji. Rząd wy- 
| stał znaczne siły, celem zgniecenia pow- 

stania. Przedsięwzięt> szereg: areszto- 
' wań. 
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Okupacja fabryk 
‚w Tomaszowie Mazowieckim 


| ` W tomaszowskiej iabryce jedwabiu 
| TRWA JUż CZTERNASTY DZIEŃ 
' STRAJK, POŁĄCZONY Z OKUPACJĄ 
| FABRYKI, | 
|  Strajkuje 3.500 ludzi. 

Przez dziesięć dni okupowana była 
również przez robotników fabryka -włó- 
kiennicza PILSCHA. 


Po wyjściu z fabryki, robotnicy straj- 
kują w dalszym ciągu. r 


Redukcja 100 robotników 


w Niwce | 


W fabryce maszyn w Niwce, należą- 
cej do Tow, eckiego, praca od- 
| bywała się tylko przez dwa dni w ty- 
| godniu. 
| Nadomiar złego, z dn. 16 bm. zarząd 
wymówił pracę 100 robotnikom. 


C LŻEJ 


Od dnia 11 do 18 czerwca 


Teraz trzeba przygotować pracę „Tygodnia“. Musimy 
iące Kobiet pracujących 


naszej 


Idei nowe tys 


„ROBOTNIK, sobota, 20 maja 1933 r. 


— „TYDZIEŃ KOBIET“ 


BENEM Mr. BITEN 


zdobyć dla 


Przeciwko faszyzmowi ami 


„Kultura“ faszyzmu. Czwartkowe zebranie protestacyjne w Warszawie 


W części wczorajszego nakładu zamię- 
ściliśmy krótkie sprawozdanie z przebiegu 
zgromadzenia  protestacyjnego, zwołanego 
do sali Tow. Hygjenicznego naj ozwartek 
przez Towarz. Uniwersytetu Robotniczego, 
Ligę Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
oraz Tow. Oświaty Demokratycznej. 

Zebranie to ściąśnęło do sali przy ul. 
Karowej takie tłumy publiczności, że trze- 
ba było zamknąć kasę. przed rozpoczęciem 
zebrania, a wiele osób, które zawczasu nie 
zaopatrzyły się w karty wstępu, nie mogło 
się dostać na salę. 

ZAGAJENIE, 

Zebranie zagaił w imieniu 3-ch insty- 
tucyj organizujących pos. tow. Zygmunt 
Piotrowski, Celem zebrania <-— oświad- 
czył mówca — ma być głos protestu 
ze stolicy Polski przeciwko histerji po- 
wojennej, zdziczeniu i barbarzyństwu, 
które znalazło najjaskrawszy wyraz w 
Niemczech, a czego symbolem jest pa- 
lenie na stosie dzieł naukowych i lite- 
rackich, najcenniejszych przejawów kul- 
tury wszechświatowej. 

Przejawy zdziczenia uderzają w so- 
cjalistów i komumistów, w przedstawi- 
cieli mniejszości narodowych w Niem- 
czech zamieszkałych, a więc Żydów, 
Polaków, Serbo - Łużyczan i in. 

Objawem pocieszającym jest, że prze- 
ciwko zdziczeniu hitlerowców wystę- 
puje cały świat kulturalny, protestując 
w imię obrony praw ludzkich. W tyn: 
zespsie narodów cywilizowanych nie 
może zabraknąć głosu prawdziwej Poi- 
ski. 

agli 

Do prezydjum zaproszono: na hono- 
roweśo prezesa tow. Andrzeja Struga, 
nieobecnego, niestety, z powodu niedo- 
magania, na członków prezydjum: ob. 
Irenę Kosmowską, tow. Weychert-Szy- 
manowską, tow. Kaz. Czapińskiego, 
red. Karola Irzykowskiego i prezesa 
ob. Maksymiljana Malinowskiego, 

Pierwszy zabrał głos pos. Kaz. Cza. 
piński. 


MOWA TOW. KAZ, CZAPIŃSKIEGO. 


Mówca stwierdza, że wypadki, jakich 
świadkami ' jesteśmy w Niemczech, nie 
są dziełem przypadku, lecz są jednym 
z objawów faszyzmu, W mniej jaskra- 
wej formie działo to się i jeszcze dzie- 
je się w innych zarażonych trądem fa- 
szyzmu krajach. W Niemczech dopro- 
wadzono walkę z przeciwnikiem do do- 
skonałości i barbarzyństwo  hitlerow- 
skie może da się porównać jedynie z 
inkwizycją średniowieczną. 

Ale gdziekolwiek faszyzm stanie swą 
czarną stopą dzieje się podobnie, bo 
należy to sobie uświadofhić, że faszyzm 
to zbrojna dyktatura burżuazji, która 
wypływa z jej postawy społecznej. Nie 
chce ona demokracji, nie chce wolno- 
ści, bo wolność to mobilizacja sił lu- 
dowych. Nie trzeba się dziwić, że 
hitleryzm znajduje odgłos także w Po- 
sce, bo to jest metoda, która umożliwi 
burżuazji przedłużenie jej egzystencji. 

Analizując hitleryzm i inne rodzaje 
faszyzmu, nie zapomnijmy o tem, co się 
działo w Polsce — o Brześciu i pacyfi- 
kacji (oklaski), 

Mówca analizuje następnie warunki, 
które sprzyjały rozwojowi faszyzmu w 
Niemczech i dochodzi do wniosku, że 
przedewszysitkiem warunkiem sprzyja- 
jącym była słabość demokracji, która 
zrodziła się z porażki wojennej i wzra- 
stała podczas kryzysu powojennego. 
Spotęgowanie się kryzysu, niemożność 
wybrnięcia z niego oraz przeświadcze- 
nie o załamującym się ustroju zmusiły 
burżuazję do chwycenia się tego osta- 
tecznego środka, To też pieniądze Hit. 
lerowi daje wielka burżuazja, klijentelę 
— burżuazja drobna. 

Następnie tow. Czapiński przytacza 
wyjątki z dzieł „teoretyków” hitleryz- 
mu, a więc z dzieła samego „Fiihrera* 
(wodza) „Mein kampf” oraz z dzieł Ro- 
senberga, rzeczywistego kierownika 
, spraw zagranicznych „Hitlerji'. We- 
dług mich prawo do życia mają tylko 
Niemcy oraz spokrewnione z nimi ra. 
sowo narody, a zatem Skandynawowie 
i ewent Anglicy. Wszystko inne jest 
bądź zwyrodniałe, bądź małowarto- 
ściowe Do tych ostatnich zalicza Ro- 
senberg Polaków i wogóle Słowian. 

I oto jesteśmy widzami, jak na czele 
wielkiego narodu, narodu, który wydał 
tej miary ludzi, co Goethe, co piewcę 
wolności Schillera, filozofa Kanta, Bee- 
thovena, Mozarta, świeczników kultu- 
ry, na czele tego narodu staje Hitler, 
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przeciwnik kultury, wyznawca brutalnej 
siły, pogromca kultury, wydalający z 
uniwersytetów niemieckich ludzi o sła- 
wie światowej, palący na stosie dzieła 
Marksa i Tołstoja. 

W końcu mówca omawia ekspozytu- 
ry myśli hitlerowskiej w Polsce, która 
znalazła wyznawców w osobach p.p. 
Dmowskiego, Kozickiego, Nowaczyń- 
skiego i Drobnika, tego polskiego świad- 
ka „niewinności hitlżrowskiej. 

Mówcę nagrodzono frenetycznemi o- 
klaskami, a odczytaną rezolucję również 
przyjęto burzą oklasków. 

MOWA TOW. STANISŁAWA GAR- 
LICKIEGO. 


Następny mówca tow. Stanisław Gar- 
licki zanalizował w doskonałym refera- 
cie rolę młodzieży w ruchu faszystow- 
skim, Czemu to się dzieje, że we wszyst 
kich krajach faszyzm zaczyna od sku- 
piania pod swemi sztandarami młodzie- 
ży? Dzieje się tak dlatego, że w obec- 
nych powojenych wacunkach 80% mło- 
dzieży zarówno robotniczej, jak i koń- 
czącej wyższe zakłady naukowe nie 
znajduje dla siebie miejsca przy warszta- 
cie społecznym. 

Ona to wytwarza w społeczeństwach 
nową warstwę ludzi zdeklasowanych. 

Słabsza część tej miodzieży wpada w 
apatję, silniejsza część nabiera świato- 
burczych myśli. Zdawałoby się, że ci o- 
statni konsekwentnie powinni przyjść do 
Socjalizmu, jako do tego kierunku my- 
ślowego, który zmierza do przebudowy 
ustroju. Tak jednak nie jest. Bo jakże 
może do człowieka, który jeszcze nie 
zaczął prącować i który nie ma warszta- 
tu pracy, przemówić hasło uspołeczmie- 
nia narzędzi pracy? To nie jest dla nie- 
go zrozumiałe hasło. Łatwiej do niego 
przemawiają hasła antysemickie, impe- 


tjalistyczne czy też — jak to gdziein- . 


dziej się nazywa — mocarstwowe. Tem 
młodem pokoleniem los ukarał pokole- 
nie starsze za to morze kłamstwa i mo- 
rze krwi przelane podczas wojny, a cze 
mu nie umiało czy nie chciało się prze- 
ciwstawić. 

Burzą oklasków podziękowano mów- 
cy za niezwykle trafne i rzeczowe uję- 
cie przedmiotu. 


MOWA OB. STANISŁAWA 
THUGUTTA. 


Mówca nie chce się rozszerzać nad 
aktami barbarzyństwa tych, co mają 
czelność chwalić się swem bestjalstwem. 
To byłby sadyzm. To, co się dzieje w 
Niemczech, jest ogniwem w łańcuchu 
barbarzyństw, którymi świat od 10 lat 
się przygląda. Zaledwie kilka wysepek 
pozostało w Europie niezalanych brud- 
ną falą faszyzmu. Na świat nadszedł o- 
kres szaleństwa i zdziczenia. Jednych 
pcha do tego głód, drugich strach o swój 
dobrobyt. 

Jedynym względem, którym się obe- 
cnie wszystkie bezeczństwa usprawiedli 


Prośba 


Panowie „sanatorzy”, mam do Was oroś- 
bę, Ot, z ciekawości, bez żadnych myśli u- 
krytych, Jakoś to mnie przycisnęłc, Chciał- 
bym wiedzieć, Powiedzcie mi, proszę, po- 
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wia, to rzekomy interes państwa. Pań- 
stwo stało się jakimś żądnym krwi i o- 
fiar Molochem, dla którego wolno popeł 
niać wszystkie zbrodzie, 

Prawo człowieka jest wyszydzane. 
Mussolini powiedział, że swój zwycięski 
sztandar zatknie na śmierdzącym trupie 
wolności. 

Gdyby przypuszczać, że wszystko to 
jest naprawdę robione dla państwa, to 
przyszłoby się w końcu do wniosku, że 
ci ludzie to warjaci. Za tym rzekomym 
interesem państwa kryją się wręcz po- 
ziome interesy, przeważnie zaś chodzi 
o odwieczną walkę pomiędzy kapita- 
łem a pracą. 

Wojna światowa pozornie toczyła się 
o pewne idee. Ameryka w swem prosto- 
linijnem rozumowaniu walczyła o za- 
przestanie wojen. Francja i Anglja — o 
prawa małych narodów. Nawet Niemcy 
dorobili sobie do wojny ideologję, w któ 
rą wierzono w okopach, ale w sztabie 
ją wyśmiewano. 

Po wojnie „ideowej' świat dziś wy- 
gląda, jak dżungla, Gorzej, bo w dżungli 
zwierzęta mordują się tylko dla zaspo- 
kojenia głodu. 

Przyszłość naszej kultury jest pod 
znakiem zapytania. Nie jest wcale po- 
wiedziane, że kultura europejska jest 
wieczna. Najgroźniejszem nie jest samo 
barbarzyństwo, o wiele groźniejsza jest 
ślorytikacja barbarzyństwa. 

Mówca wierzy jednak w instynkt sa- 
mozachowawczy ludzkości i w zwycię- 
stwo uczuć ludzkości. 

Piękny pod względem formy i głębo- 
ki w swej treści referat słuchacze wie- 
lokrotnie przerywali oklaskami. 

Wszyscy trzej mówcy wyrazili swe 
współczucie ofiarom hitlerowskiego i 
wogóle faszystowskiego barbarzyństwa. 

Końcowe przemówienie wygłosił tow. 
Czapiński, wznosząc okrzyk na cześć 
Kultury i Wolności, podchwycony przez 
liczne audytorjum. 


Lotnicy polscy nad Alpami 


Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne 


donosi: Lotnicy Bajan (Polska), Naty 


(Węgry), Kalman (Węgry), Witien (Wę- | 
Josipowich ' 


gry), Dudziński (Polska), 
(Austrja), Micciani, Sanzin, Pericareili 
i Lombardi (wszyscy z Włoch) przele- 
cieli między godz. 6 a 8-4 do Grazu, 
poczem wystartowali do dalszego eta- 
pu Graz — Klagenfurt, Samolot Miccia- 
ni'ego został uszkodzony, Pilot i obser- 
wator wyszli bez szwanku. Aparat 


(30 klm. przed Grazem) na drzewo. Sa- | 


, domości, że wylądował on o godz. 13 


molot doznał poważnych uszkodzeń. 
Pilot i obserwator wyszli bez szwanku. 
Samoloty polskie Bajana i Dudzińskiego 
wyleciały już z Klagenfurtu i lecą ďa- 
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lej w kierunku linji Klagenfurt—Knit" 
telield. 
s* 

Z Treibach w Karyntji otrzymane 
wiadomość, że samolot kpt, BAJANA, 
który wylądował w Treibach wczoraj 
o godz, 14 m. 16, zawadził przy starcie 
o drzewo i spłonął. Obaj lotnicy odnie” 
śli lekkie rany. Pożar samolotu nastą' 
pił prawdopodobnie wskutek wybuch 


Mattioli'ego wpadł w pobliżu Angern | motoru. 


O kpt. DUDZIŃSKIM otrzymano wia* 


m. 6 w Noatsch, poczem wyruszył w 
dalszą drogę do Linzu. 


Skargi samorządów 


na chaos egzekucyjny 


Władze samorządowe skarżą się na 
chaos, jaki powstał w dziedzinie ścią- 
gania zaległości podatkowych po przeję- 
ciu egzekucji przez władze skarbowe. 
Po przeszło 9-miesięcznym okresie sto- 
sowanie egzekucji skarbowej, sytuacja 
finansowa samorządów uważana jest za 
katastrołalną, ponieważ nie otrzymują 
one prawie żadnych wpływów podatko- 
wych. 


W jednym z powiatów wołyńskich mia 
sta i gminy przekazały władzom skarbo- 
wym do egzekucji około 40 tysięcy 
spraw, z czego wykonano zaledwie 4 
tysiące. Wydziały powiatowe i gminy o- 
trzymują dziś na sesjach sołtysów zale- 
dwie po kilkaset złotych, gdy jeszcze 
rok temu o tej porze po terminie płat- 
ności pierwszej raty podatku gruntowe- 
go, sołtysi przynosili sumy wielotysięcz- 
ne. 


Szczególnie skarżą się urzędy gmin- 
ne na wydany przez władze skarbowe 


EH ta pzm ac W, 


zakaz przyjmowania przez gminy wpła! 
należności gminnych : sejmikowych po 
dokonaniu zajęcia ruchomości przez eg” 
zekutora skarbowego. Powodem ciąg” 
łych konfliktów jest zarządzenie włada 
skarbowych, na mocy którego urzędy 
gminne obowiązane są wypisywać dws 
wnioski egzekucyjne dla jednego płatni- 
ka, a to oddzielnie na należności skar- 
bowe i odzielnie na samorządowe, o9 
powoduje wysyłanie dwóch upomnień 
po zł. 1.50 każde, które opłacić musi 
podatnik. 

Centralne organizacje samorządowć 
zamierzają wystąpić do  Ministerjum 
Skarbu z memorjałem o zmianę niektó- 
rych przepisów instrukcji egzekucyjnej 
i usunięcie chaosu egzekucyjnego, który 
pzbawił samorządy, zwłaszcza gminy i 
powiaty normalnych dochodów. W tych 
warunkach samorządy nie mogą wyko” 
nywać budżetów i płacić zobowiązań. 
(Press). 


Na widowni miedzynarodowej 


ORĘDZIE ROOSEVELTA. 


Orędzie Roosevelta z 15-go b. m. jest 
skierowane do szefów państw, biorących 
udział w konferencji rozbrojeniowej i 
mających wziąć udział w konferencji e- 
konomicznej. Jestto pierwsze wystąpie- 
nie tego rodzaju i już przez to samo za- 
sługuje na uwagę. 

Roosevelt mówi przeważnie o sprawie 
rozbrojenia i proponuje konkretnie trzy 
środki: 1) natychmiastowe rozbrojenie 
do pewnych granic na podstawie planu 
angielskiego, 2) porozumienie co do ter- 
minu i postępowania dla dalszego ogra- 
niczenia zbrojeń, 3) układ, na podstawie 
którego żadne państwo nie powiększy 
swych zbrojeń, póki nie nastąpiło poro- 
zumienie, przewidziane w punkcie dru- 
gim (rodzaj zawieszenia zbrojeń). 

Propozycje te nie zawierają nic nowe- 
go, a jeśli idzie o punkt pierwszy, to 
projekt Hoovera, by zredukować armje 
o %, szedł dalej, 

Ale Roosevelt dodaje punkt czwarty, 


prostu, po ludzku, co to u Was wyszło z tym | mający już o wiele donioślejsze znacze- 


wLegjonem Młodych*? Bo ani weź zrozu- 
mieć nie mogę... 

W Warszawie — słyszę — byli ci mło- 
dzieńcy, nawet w mundurach, na Waszym 
wzjeżdzie gospodarczym"; porządku pilno- 
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nie. Mianowicie zaleca on zawarcie pa- 
któw nieagresji w skali światowej. Przy- 
tem Roosevelt daje ckreślenie pojęcia 
agresora (napastnikaj; państwem napa- 
dającem jest to, które operacjami woj- 


wali; gdzie komu siedzieć trzebo, pokazy» | skowemi jakiegokolwiek rodzaju naru- 


wali; „solidaryzm* społeczny dzielnie pod- 
trzymywali,, Słowem, wszystko, jak należy. 
A w Płocku — to Wy ich za hals; i rewizję 
zrobili, i do kryminału — nie daj Boże — 
wpakujecie, i za „komunistów* Wy ich — 
nieszczęsnych ogłosili.. Że tam jeden z 
nich — słyszę — chciał „sproletaryzować' 
społeczeństwo polskie; łatwiej będzie—po* 
wiada—ynarodowy komunizm“ później zro- 
bić, Toż on ci, biedaczek, tylko wyraził się 
źle; myślał pewnie o „dostosowaniu potrzeb 
do niskiej stopy życiowej”; sens przecie ten 
sam.., A Wy go odrazu po szyi, nieboraka. 

Albo w Wilnie takiem, nie przymierza» 
jąc. P. poseł Mackiewicz wali ci u ów Le- 
gion" grubszym końcem i we dnie t w nocy; 
a to — powiada — komuniści — powiada— 
notoryczni, a to zek!nie, że „wykłamują się", 
że marszałka nie kochają, a tylko udają; 
bardzo im sprośnie przymawia, „pieredysz- 
ki" żadnej nie da; gnębi i gnębi... 

Więc nic nie rozumiem—człowiek prosty... 
Wytłómaczcie, proszę pięknie... Co zacz ten 
wLegjon Młodych*? „Komuniści* czy wsoli- 
dar yści?" Ar 
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sza teryłorjum innego państwa. Orędzie 
nic nie mówi, jakie sankcje mają być 
stosowane wobec napastnika, Ale z nie 
dawnych obrad waszyngtońskich (z u- 
działem Anglji i Francji) wiadomo, że 
Stany Zjednoczone są skłonne podpisać 
t zw. pakt konsultatywny, polegający 
na tem, że Ameryka w razie agresji lub 
groźby agresji byłaby gotowa porozu- 
mieć się z innemi państwami co do sank- 
cji, jakie możnaby czy należałoby za- 
stosować, przyczem Stany Zjednoczone 
zastrzegają sobie prawo samodzielnego 
badania każdego poszczególnego wypad- 
ku i nie uznają uchwał ciał zbiorowych. 

Rzecz jasna, że tak'e ostrożne ujęcie 
zobowiązań Ameryk mocno osłabia wa 
śę paktu konsultatywnego. Należy jed- 
nak uwzględnić, że Ameryka dotąd za- 
zdrośnie przestrzegała zasady niewttą- 
cania się do spraw europejskich i dlate- 
go nieśmiały projekt paktu konsultatyw- 
nego stanowi już znaczny krok naprzód. 

Orędzie Roosevelta kładzie też na- 
cisk na konieczność zarzucenia broni 


zaczepnej (aeroplany, ciężka artylerja, 
tanki, gazy). Jestto konsekwencja odrzu 
cenia wojny zaczepnej. 

Orędzie Roosevelta jest krokiem po- 
żytecznym nietyle przez to, co w so- 
bie zawiera, ile przez sam fakt ukazania 
się. Stwierdza ono, że Ameryka, nau- 
czona smutnem doświadczeniem dotych- 
czasowem, nie stroni już od Europy i ro- 
zumie, że tylko ścisła współpraca świa- 
ta może go wydobyć z chaosu obecnego. 
Ukazanie się orędzia w chwili, gdy kon- 
ferencja rozbrojeniowa goni resztkami 
sił, wzbudza nadzieję, że konferencja 
będzie uratowana 31 rozbicia. Ale czy 
przyniesie światu pozytywny rezultat, 
chociażby bardzo skromny? W obliczu 
wojny, trwającej bez przerwy na Dale- 
kim Wschodzie? 


ANGLJA A BOJKOT NIEMIEC. 

W angielskiej Izbie Gmin poseł li- 
beralny Mander wystąpił z wnioskiem, 
domagającym się, by Rząd w razie za- 
stosowania wobec N'emiec sankcji, prze 
widzianych przez pakt Ligi Narodów, 
zabronił przywozu towarów niemiec- 
kich. Mander uzasadniał swój wniosek 
tem, że już obecnie należy rozważyć, 
jakie mają być podięte kroki przeciw 
Niemcom, o ile one mimo wszystko bę- 


Samobójstwa 


„Vossische Zeitung” ogłasza statysty- 
kę, dotyczącą samobójstw w Niemczech, 
z której wynika, że w czasie od dnia 
1 stycznia 1931 r, do dnia dzisiejszego 
popełniło samobójstwo 53.745 osób. 
Równa, się to przeciętnej rocznej licz- 
bie 21.000 samobójstw. Znamiennem 
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dą się dozbrajały. 

Sir Austen Chamberlain oświadczył: 
że w chwili obecne! wniosek Mandera 
wydaje mu się przedwczesnym. Podkre- 
ślił jednak swoje ostre słowa, wypowie” 
dziane pod adresem hitleryzmu 13 kwie 
tnia. Słowa te podtrzymuje nadal. „Duch 
wstrętny, niechrześcijański, bezlitosny: 
ciasny i bezwzględny. objawiający się w 
wydarzeniach wewnętrznych Niemiec 
stanowi niebezpieczeństwo dla całego 
świata”. Chamberlain wyraził gotowość 
poparcia Rządu w każdej akcji, przed- 
sięwziętej do zwalczania tego niebez” 
pieczeństwa. 


ZGON CYNTHJI MOSLEY. 

W Londynie zmarła po operacji śle- 
pej kiszki Cynthia Mosley, żona b. so* 
cjalisty, a obecnie faszysty Osvalda 
Mosleya. 

Pani Mosley była córką markiza Cur- 
zona. Gdy jej mąż przeszedł od konser- 
watystów do Partji Pracy, wydatnie po” 
magała mu w pracy politycznej i sama 
zdobyła w r. 1929 mandat z ramienia 
Partji Pracy, którą wprawdzie porzuci” 
ła wraz z mężem, ale już nie dotrzymy” 
wała mu kroku w jego ostatnich „ewolu” 
cjach" faszystowskich. 

Zmarła liczyła lat 35. 


w Niemczech 


jest, że liczba samobójczyń, a zwłaszcza 
niezamężnych, wybitnie przeważa. Z pó 
śród samobójców przeważają m 

ni żonaci. Smutna ta statystyka ilustru* 
je, zdaniem dziennika, wielką nędzę go” 
spodarczą Niemiec. 


„Panama” 


Ruszczewskiego 


Z:znania biegłych o firmie „M kulsai" 


Wczorajsze zeznania biegłych w spra- 
wie p. Ruszczewskiego, w sprawie już 
historycznej w dosłownem znaczeniu 
wyrazu, dotyczyły stanu majątkowego 
firmy „Mikulski“, która otrzymała, jak 
wiadomo, zamówienie na budowę pocz- 


ty w Gdyni, Jak się okazuję, „łirma” 


ta nie miała w chwili otrzymania zamó' 
wienia pieniędzy nawet na wniesien'* 
„wadjum”, wymaganego przy zgłaszani” 
oferty. „Firma nie posiadała najniezb& 
dniejszych przyborów dla prowadzeni? 
robót, których się podjęła. 
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A Jednak — obniżka płac...! 


Gdy w miesiącu ubiegłym zamieściła 
prasa krążące w sterach urzędniczych 
Pogłoski, o przygotowywanej w Minist, 
Skarbu nowej obniżce płac pracowni. 
czych, wystąpiła „lskra'” z „zaprzeczają- 
cym” komunikatem, zredagowanym tak 
komicznie, iż komumikat ów nazwał:ś- 
my „zaprzeczeniem... z Cyrulika*, pod- 

ając, że podobnych „zaprzeczeń! 
poważnie traktować nie można. 

„Robotnik” wczorajszy na podstawie 
informacji z kół urzędniczych znowu za- 
mieścił wiadomość, że, mimo wszystkie 
„zaprzeczenia, jednak przygotowuje 
Się nowa redukcja uposażeń pracowni- 
ków państwowych, która wejść ma w 
życie w niedługim czasie. 

Wiadomości tej koła zbliżone do Rzą 
du znowu „zaprzeczają i znowu w 
takiej formie, której za żadne poważne 
zaprzeczenie uważać nie można, zwła- 
szcza po doświadczeniach, jakie pra- 
oownicy państwowi poczynili w r. 1931 
z ołficjalmemi „zaprzeczeniami', po któ- 
rych przyszły właśnie obniżki płac i to 
bardzo dotkliwe, 

Gdzież leży prawda? Otóż stwierdza- 
my, że istotnie przygotowuje się nową 
obniżkę płac, która niebawem wejdzie w 
życie. 

Tylko obniżka ta nie nastąpi w tej 
formie, co wszystkie obniżki dotychcza- 
sowe — w formie jednakowego dla 

» wszystkich, procentowego obcięcia oba2- 
cnych uposażeń, pobieranych na pod- 
stawie ustawy z r. 1923. 

I pod tym względem, w sensie czysto 
literalnym „rację' mają rozmaite „za- 
przeczenia”, których „rzetelność i po- 
wagę“ dostatecznie wszakże  oświetia 
fakt ,że czepiają się tylko strony czysto 
formalnej, pomijając milczeniem stan 
taktyczny. 

Jak już w artykule kwestji tej po- 
święconym w ubiegłym miesiącu za- 
znaczyliśmy, opracowuje się w Min. 
Skarbu nowy projekt uposażeniowy, 
który w miejsce obecnej ustawy (z r. 
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1923) wejdzie w życie w formie rozpo- 
rządzenia Prezydenta, na podstawie u- 
dzielonych Rządowi w ostatniej sesji 
przez Klub BB. „pełnomocnictw, 

I te nowe przepisy uposażeniowe, 
wprowadzą nowe ogólne obniżenie płac 
pracowników państwowych. 

Jak w szczegółach przedstawia się 
owa obniżka, tego dziś jeszcze określić 
nie potrafimy, gdyż projekt cały przy- 
gotowuje się w głębokiej tajemnicy. 

Niemniej faktem jest, że obniżka płac 
nastąpi i to nietylko w administracji ale 
oczywiście w monopolach i przedsię- 
biorstwach. 

Ogółem dotknie ta obniżka bez mała 
500.000 osób, co wraz z rodzinami czy- 
ni przeszło półtora miljona ludzi, któ- 
rzy znowu ograniczyć będą musieli swo 
je i tak już mizerne potrzeby życiowe i 
zakupy! 


Charakterystyczna rzecz, że nowe 
przepisy uposażeniowe wprowadzić ma- 
ją t, zw. „dodatki“ funkcyjne", które 
pod swoją pozornie „przyzwoitą” pə- 
stacią stać się moga w ręku „sanacji” 
nowem narzędziem generalnej korupcji 
politycznej wśród urzędników,, jak gdy- 
by, tego, co dotąd się dzieje, jeszcze 
było zamało! 

Nad nowymi przepisami pracuje się 
w Minist. Skarbu: z całym pośpiechem, 
gdy „oszczędności”* tą drogą osiągnięte 
służyć mają do łatania dełicytu budże- 
towego, dla którego niema przecież po- 
krycia! 

Latwo przewidzieć, z jakim „entuz- 
jazmem'” ten nowy cios wymierzony w 
ich egzystencję, przyjmą rzesze pra- 
cownicze, które — jak już w artykuje 
wstępnym podkreślamy — skutkiem 
mizemych swych uposażeń zadłużone 
są już do 2 a nawet 3 krotnej wysoko- 
ści swych dochodów. 


Z jaką „radością” przyjmą obniżkę 


np. kolejarze, 


dotychczasowemi  bezpośredniemi 


Odcinek prawniczy 


których płace — poza 
ob- 
niżkami — jeszcze ponadto skutkiem 


r oat 
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stałej z miesiąca na miesiąc dotkliwej 
redukcji dni pracy, kurczą się w sposób 
coraz $wałtowniejszy, 

O ciężkim niedostatku, wprost nędzy, 
jaka panuje wśród pracowników kole- 
jowych, dotkniętych / „oszczędności»- 
wem ograniczeniem pracy na kolei i 
płynącym stąd ustawicznym spadkiem 
zarobków, opinia publiczna poprostu 
nie ma wyobrażenia, 

Wystarczy nadmienić, że w niektó- 
rych ośrodkach kraju pracownicy dro- 
gowi, skutkiem redukcji pracy pobiera. 
ją po 30 a nawet 20 zł, na rękę i z tego 
muszą żyć przez miesiąc z rodziną, 

Wystarczy nadmienić, że np. warszta- 
towiec kolejowy w Warszawie, po po- 
trąceniu mu t. zw, „świętówek” i po 
różnych innych potrąceniach otrzymuje 
na rękę zaledwie STO ZŁOTYCH ií z 
tego opłacić ma mieszkanie i — nie mó- 


wiąc już o ubraniu, szkole í t. p. — wy» | 


żywić rodzinę, przy wzrastających ce- 
nach ! 

Do sprawy całej powrócimy jeszcze, 
tu stwierdzamy tylko, że nową obniżkę 
płac pracowniczych, zarówno ze wzglę- 
du na życie gospodarcze jak i na budżet 
państwa i jego dochody — należy uwa- 
żać wprost za katastrofę. k. 


| | 
Wyjaśnienie 


Wzmianka we wczorajszym numerze 
„Robotnika”, w związku z tragicznym 
wypadkiem w fabryce Handtkego, doty- 
czyła nie Pogotowia Ratunkowego Tow. 
Doraźnej Pomocy Lekarskiej, które wo- 
góle n'e było wzywane do tego wypad- 
ku, iecz Pogotowia Kusy ( norych. 
SRR TR l a rG 

DZIECI małozdolne, trudne do prowadze- 
nia, opóźnione w nauce, naucza i wychowu- 
je specjalistka - pedagogiczka, Dyplom U 
W.; przyjmie zajęcie kilkogodzinne. Tel. 
11-77-19 od 2—4. 


Zrzeszenie 


| Pra wników Socjalistów 


pn Z AE ZE, 


w Polsce 


Tuż obok nas, za zachodnią granicą 
Polski, leje się krew naszych towarzy- 
szy. Tysiące socjalistów niemieckich 
zglnęło z rąk bestji hitlerowskich, tysią- 
ce poddano wyszukanym torturom, dzie- 
siątki tysięcy skazano na powolne ko- 
nanie w obozach koncentracyjnych. 

Towarzysze nasi we Francji, Auglji i 
innych krajach Zachodu rozpoczęli ak- 
cję pomocy dla tych z pośród socjalis- 
tów niemieckich, którym udało się ujść 
zagranicę; z otwartemi rękoma przyj- 
mują emigrantów niemieckich, pomimo 


i 
Í 


i 
i 
i 


panującego bezrobocia, starają się zna- 


leść dla nich możliwość pracy i zarob- 
ku. W akcji tej nie powinno zbraknąć i 
nas — socjalistów polskich. 

Socjaliści i demokraci polscy mają 
wobec emigrantów niemieckich wielki 
dług wdzięczności. Gdy przed stu laty, 
po upadku powstania listopadowego, e- 
migranci polscy szukali schronienia w 
Niemczech, przyjęto ich tam, jak braci, 
udzielono opieki i pomocy, lud niemiec- 
ki dał wtedy dowód, że braterstwo lu- 
dów nie jest czczym frazesem. Ten dług 
wdzięczności z przed stu lat powinien 
spłacić dziś socjalizm polski, 

Niech wiedzą nasi drodzy niemieccy 
towarzysze, że i w Polsce czeka ich bra- 
terskie przyjęcie, że ten, kto się do nas 
zechce schronić, znajdzie tu przyjaciół 
i opiekunów, że każdy z nas w miarę 
swych sił starać się będzie dopomóc im 
i ułatwić wytrwanie do tej chwili, gdy 
na gruzach międzynarodowego faszyz- 
mu będziemy razem budować nową Eu- 
ropę. 

Zrzeszenie PRAWNIKÓW SOCJALI- 
STÓW w Polsce zwraca się do swoich 
członków i sympatyków, do wszystkich 
ludzi dobrej woli z wezwaniem o zorga- 
nizowanie pomocy materjalnej i moral- 
nej dla uchodźców politycznych. Pomoc 
ta, naszem zdaniem, powinna objąć 

ch emigrantów, bez różnicy apr- 
tji. Nie jesteśmy tym, którzy pytają o 
legitymację partyjną ludzi, chroniących 
się przed śmiercią lub kalectwem. 
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Przegląd prasy 


„DOŚĆ LAMENTÓW*, 


Prasa „sanacyjna' z okazji odbywają- 
cego się „zjazdu gospodarczego” B. B. 
usiłuje wywołać w społeczeństwie na- 
strój optymizmu. Służyć ma ku temu 
szumna reklama, powódź frazesów w 
rodzaju „trudności są po to, by były 
łamane”, i 

Prym w usiłowaniu wskrzeszenia op- 
tymizmu, który dawno już zginął w Pol- 
sce razem z niesławną śmiercią „rados- 
nej twórczości” — pragnie  dzierżyć 
„Express Poranny“, zamieszczając na 
temat bebechowego Zjazdu artykuł p. t. 
„Dość lamentów*, To wezwanie ma się 
stać „hasłem dnia", ma starczyć za pro- 
gram, za planowe działanie. f 

„Express Poranny“ takich oto udziela 
społeczeństwu kaznodziejskich rad: 

„Narzekanie na kryzys, załamywanie 

rąk, lub — jak to trafnie określił preres 
Sławek — wołanie, aby Rząd wszystkie 
trudności usunął — nie prowadzą zepraw- 
dę do celu. Trzeba zakasać rękawy i za- 
brać się do wzmożonej pracy pobudzić 
inicjatywę prywatną do nowych wysił- 
ków i zogniskować je dokoła jednego 
wielkiego planu przełamania obecnych 
trudności”, 

„Sanacyjnemu' dziennikowi nie trud. 
no jest udzielać te „dobre rady”, nie 
trudno jest mieć pobożne życzenia, by 
społeczeństwo patrzyło w przyszłość 
optymistycznie. 

Ale hasła „dość lamentów" nie mogą 
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Niechże te ciężkie dla nas chwile za- 
cieśnią więzy braterstwa pomiędzy pro- 
letarjatem niemieckim a polskim i gdy 
opadnie fala barbarzyństwa, niech poło- 
żą podwaliny przyjaźni między nowemi 
Niemcami a nową Polską. 

W maju 1933. 
ZARZĄD ZRZESZENIA 
PRAWNIKÓW SOCJALISTÓW 
j W POLSCE. 


Kronika 


Potworny wyrok w Saigon (Indochiny 
francuskie), W Paryżu powstał pod hono- 
rowem przewodnictwem Victora Marguerit- 
te komitet amnestji i obrony ludów Indo- 
chin ¿ innych kolonji, który występuje z 
protestem przeciwko skazaniu w Saigon 8 
osób na karę śmierci, 18 na bezterminowe 
ciężkie roboty i 121 innych na 900 lat „ka- 
torgi” za udział w manifestacjach chłop- 
skich w 1930 i 1931 w  Kochinchinach. 
W odezwie komitetu czytamy, iż „rząd, 
który pozwoli aby podobny wyrok został 
wykonany, okryje się w opimji publicznej 
Francji i całego świata na wieki całunem 
„wstydu”, Komitet żąda szerokiej amnestji 
dla pozostających w więzieniach  annami- 
tów. 

Sprawa Nycza. W lwowskiem więzieniu 
w szpitalu przebywa z kulą w mózgu bo- 
jowiec ukraińsi:i Nycz, który usiłując zabić 
aspiranta p. p. Ciesielczuka, sam ugodzony 
został przez tego: ostatniego kulą w głowę. 
Jeśliby Nycz wyzdrowiał przed upływem 
terminu ustawowego stanął by prawdc- 
podobnie przed sądem doraźnym i zostałby 
skazany na karę śmierci, Nycza leczono po- 
to aby po wyzdrowieniu powiesić go. Huma- 
nitaryzmI!! fi 

Zrzeszenie Prawników Socjalistów w 
Polsce urządza w niedzielę 21 maja r. b, o 
godz. 10 min. 30 rano wycieczkę do Mie- 
dzeszyna do Sanatorium Dziecka Robotni- 
czego im, Medema. Punkt zborny na Dwor- 
en Gdańskim. Poczek, 2 kl obok kiosku 
„Ruchu”, 


Aplikant sądowy, mający za sobą dłuż- 
szą pracę u adwokata, piszący biegle na 
maszynie, przyjmie praoę u adwokata za 
minimalne wynagrodzenie, Dzwonić 4 — 7 
pod 219-57, 


sobie przyswoić choćby ei, o których 
pisze „Gazeta a“, kreśląc 
zastraszający obraz nędzy wsi polskiej: 
„W powiecie mińsko-mazowieckim mna- 
czny odsetek dzieci przychodzi do azko- 
ły naczczo, bez śniadania, a większość 
dziatwy nie przynosi z sobą kawałeczka 
chleba, W województwach  północno- 
no - wschodnich głodowenie ludności w 
wielu okolicach jest dosyć pospolitem 
zjawiskiem, a pokrzywa i lebioda na 
przednówku w wielu chatach bywa zwy» 
kłem, a nieraz jedynem pożywieniem”. 
Mówić tym, którzy „odżywiają* się 
pokrzywą i lebiodą, że „dość lamen- 
tów" — to doprawdy cynizm pierwszej 
klasy. 


S-ek. 


f 
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Komisja lekarska 


zbadała „maratończyków“ 
tanecznych 


Onegdaj specjalna komisja abadaia 
warunki, w jakich odbywa się t. zw. ,ma- 
raton tańca” w Cyrku war: j 

Komisja miała na celu stwierdzenie 
stanu zdrowia uczestników turnieju 
oraz ustalenia warunków sanitarnych, 
w jakich przebywają jego uczestnicy. 

Po komisyjnem zbadaniu stanu zdro- 
wia uczestników stwierdzono, że jest 
on względnie dobry(?), u jednego tylko 
zawodniką stwierdzono osłabienie mię- 
śnia sercowego i zabroniono mu dalsze- 
go uczestnictwa w maratonie”, 

Stwierdzono, że pomieszczenie, w 
którem odbywa się turniej, nie jest do- 
statecznie przewietrzone, gdyż panuje 
w niem zaduch. 

W konkluzji uznano w zasadzie, że 
imprezy tego rodzaju nie powinny się 
odbywać, jednak nie zarządzono prze- 
rwamia tej dzikiej a wielce tajemniczej 
imprezy, poradzono natomiast podobno 
możliwie szybkie sfinalizowanie kon- 
kursu, 

Omdlewające pary tańczą bez prze- 
rwy od 2 maja w nadziei uzyskania 
niedostępnych dla nich premji. 


str. 4 


2 tygodnie mija od wybuchu strajku 
w „Warszawskiej K. S. A.“ 


(Sytuacja w „Warszawskiej Kinem. 

Sp.  Akc.” pozostaje bez zmiany. Frost 

, pracowników jest nadal jednolity i 
zwarcie opiera się coraz to nowym 
szykanom Dyrekcji. 

Jak donosi Związek Zaw, Prac Ki- 
nowo-filtmowych, w dniu wczorajszym 
Dyrekcja odmówiła jednemu ze straj- 
kujących, poważnie choremu, ` podpisu 

na deklaracji do Kasy Chorych (1), Che- 


ry, potrzebujący. gwałtownie pomocy 
lekarskiej otrzyma ją jednak, gdyż ġo- 
ledzy oraz Zw. Zaw. Prac. Filmowych 
nie opuszczą żadnego ze strajkujących. 

Pracownicy filmowi postanowili pro- 
klamować' dla poparcia swych straiku- 
jących kolegów jednodniowy strajk de- 
monstracyjny. i 

Na. fundusz strajkowy 
dnia 'dzisiejszego 1.400 zł. 


Z sali sądowej 
Proces komunistyczny 


A Sądzie Okręgowym rozpoczął się za- 
powiadający się na dni kilka proces komu- 
mistyczny Gołdy Jochweto i 14 oskarżo- 


Echa dramatu miłosnego przed sądem 

Jak: podawaliśmy już, Sąd  Apelacyj- 
ny rozpatrywał sprawę  Zofji Mikulskiej 
oskarżonej o wypalenie oka swemu ex ko- 
chankowi wywiadowcy policji Józefowi 
Nowakowi, 


Zabójca starca przed sądem 


mu 70-letniego Wójciecha Popiela, Mor- 
derstwo dokonane zostało na podwórzu do- 
mu w oczach licznych lokatorów, Skopany 
i pobity starzec zmarł, zanim go dowiezio- 
no do szpitala. Kalisiewicza skazał Sąd 
Okrężowy `na 2'lata więzienia. Sąd Apela- 
cyjny zmniejszył, mu karę do roku. 


zebrano do 


nych o prowadzenie 'wydziału propagandy 
pod: nazwą. „Propaśis: 


Mikulska była skazana przez Sąd Okrę- 
gowy na 2 lata więzienia. Sąd Apelacyjny 
zmniejszył jej karę do 1 roku, darowując 
połowę kary na mocy: amnestii. 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał sprawę Jó- 
zeła Kalisiewicza, awanturnika będącego 
postrachem domu przy ul. Skorupki 7, Ka- 
lisiewicz: stale wszystkim groził nożem 
rzeźnickim, z którym się nie rozsławał. 

Kalisiewicz znalazł się na łąwie oskarżo- 
nych, oskarżony o zabójstwo dozorcy do- 


Echa porachunków rycerzy księżyca 


wy oskarżonych i jego podwładnego z ban- 
dy terrorystów) oraz Pulwernisa znanego 
dobrze „opiekuna' „pięknej Łucji” Na tle 
porachunków o- dziewczynę doszło 
strzałów. S. K. 


sprawa niejakiego Zabłockiego, znanego w 
świecie przestępczym sutenera, oskarżone- 
go o postrzelenie dwuch innycn  sutene- | 
rów: Bloksilbera (sąsiada. p. Łokietka + ła- 


Rewolucja na Kubie 
LONDYN, 18.maja (ATE), „Według 
doniesień z Hawany na: Kubie wybu- 
chiła nowa rewolucja. 1.200 powstań- 
ców przybyło z Trynidad i wylądowało 
nespodziewanie w prowincji Santa- Cla 
ra, Powstańcy zdobyli miasta: Sanctus 
Spirytus, Moron i Placuepagos -przy 
czynnej pomocy miejscowej. ludności. 


W: Sądzie Okręgowym rozpatrywana jest | 


Pomiędzy powstańcami a wojskami :zą 
dowemi toczą s'ę krwawe bitwy. S*ra- 
ty po obu stronach są znaczne. Prezy- 
dent Machado wysłał posiik) do pro- 
"wincji południowej. W stolicy panuje 
niezwykłe. naprężenie. Obecne powsta- 
nie jest najpoważniejszem od czasów 
rządów «prezydenta Machado. 


Hitler przed Relchstagiem 


„Niemcy a la minute...” 
Szkice Z. Nowakowskiego © = 


U'Gebethnera wyszła aktualna książ- 
ka.: poświęcona hitlerowskim: Niemcom: 
„Niemcy à la minute" pióra powieścio- 
pisarza i zdolnego feljetonisty. Z. Nowa- | 
kowskiego. | 

Jest to właściwie zbiór aktualnych | 
politycznych feljetonów, «drukowanych 
w jednym z dzienników krakowskich. | 
Jako specjalny korespondent, Z, Nowa- 
kowski objechał Berlin, Monachium; 


Nowakowski 
strzegawczym i niewątpliwie utalento- 
wanym. Jego obrazki „czytamy z du- 
żem, za.nteresowaniem. Lektura to ła- 
twa, zajmująca, wartka, Mimo że autor 
tu i owdzie stawia przed czytelnikiem 
zagadnienia poważniejsze. 

Tak mało mamy książek o hitleryz- 
mie! Wrażenia Nowakowskiego—mimo 
całą ich bezpretensjonalność, mogą się 
przydać — zwłaszcza dla szerokiej pu- 
bliczności, Układał je człowiek kultu- 
ralny, którego niepodobna posądzić o 
jakąkolwiek tajną sympatję dla barba- 
rzyństw hitlerowskich. Um.e o nich wy- 
rzec słowa bardzo twarde. 

Ale... 

Niestety, prawie wszędzie tkwi to 
„ale”, I obowiązek szczerości publicys- 
tycznej nakazuje nam tego 
pomijać, 

„Obrzydliwa nacja!“ — woła autor 


jest człowiekiem spo- 


Lipsk, Essen i inne miasta, właśnie w 
chwili zdobywania władzy przez Hitle- 
ra. 

Szkice są luźne, wrażenia i spostrze- 
żenia trochę przypadkowe. Nie szukaj- 
my więc tu poważnej analizy, np. so- 
cjologicznej. Istoty społeczne hitlervz- 
mu, autor nie przedstawia, zresztą ma 
co innego na celu. Chodzi o aktualność, 
o życie, o zdjęcia z natury, o uchwyce- 
nie rytmu i tętna gwałtownie rozwija- 
jących się wypadków. 


„ale' nie 


„ROBOTNIK”, sobota, 20 maja 1933 r. 
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„Cafe italia 
zabiega 0 nadzór sądowy 


Agencja PID dowiaduje się, że pe!- 
nomocnik spółki „Całe Italia“ stanc- 
wiącej własność dwuch obywateli wło- 
skich: dr, Croce i inż, Sostero wn ósł 
do wydziału handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie podanie o udziele- 
nie spółce nadzoru sądowego. 

Jak wiadomo, spółka „Całe Itaia" 
posiada dużą nieruchomość przy al:cy 
Nowy Świat 23/25. 


Żywcem spaleni 

MEXICOCITY, 18 maja (PAT), W Cu- 
yuaco (Meksyk) w pożarze tartaku utrac:!u 
życie 41 osób. Zwłoki są przeważnie zupeł- 
nie zwęglone, tak że udało się :rozporrać 
dotychczas tylko 11 osób, które postrada!v 
życie, 


PREMJUM 


dla CZYTELNIKÓW 
„ROBOTNIKA“ 


Już nadszedł tom III-ci „Historji Świa- 
ta” H. G. Wellsa, który -Czytelnicy 
„Robotnika“ mogą nabyć po cenie zni- 
żonej (zamiast zł, 10.— tylko zł. 5.—). 
Zamówienia należy kierować p. a. Księ- 
garni Robotniczej, Warszawa, ul. Wa- 
recka 9. Na prowincję przesyłkę usku- 
zł. 5.60 na 


tecznia się po otrzymaniu 


konto PKO. Nr. 1228. 
WYIPRRFOSENZ SZ EEREN E 
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EPSTETN (Z 


PLAN I CZŁOWIEK 


z przedmową LUDWIKA HONIGWILLA 


Cena zł. 2,—, 


Do nabycia w KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA, UL. WARECKA 9, 
INIIPON IESER SEAS 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


_ KOLEKTURA POLSKIEJ 
PANSTWOWEJ LOTERIJI KLASOWEJ 
e 

KUPUJCIE LOSY LOTERJI 
W KOLEKTURZE ` 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 


PRZYJACIÓŁ DZIECI ; 
NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko uzyskuje 


szanse wygrania większej 
lecz i świadomie przyćznia się do 


do powiększenia dochodów na ce- | 


le Rob. Tow. P.zyj, Dzieci, 
WERS 3087075. TOARRE ARESE BEEREN 


CIĄGNIENIE DO I KLASY 27 LOTERJI 
18 MAJA B. R. 


Miejsca sprzedaży losów: 


: Rob, Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów- 


ny Aleja 3 Maja 2 m. 68 codziennie 10—3 
wtorki, piątki 5—7 tel 332-88. Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codzinnie 8— 
11 i 4—6, tel. 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 44 m. 44 godz. 5—7; Księgarnia Robotni- 
cza, Warecka 9, tel. 229-70. 


sumy, . 


POOR R OZNA AGORA 


ZRZESZENIE PRAWNIKÓW  SOCJA- 


| LISTÓW W POLSCE urządza w niedzielę 
| 20 maja r. b, wycieczkę dla swych człon- 
ków do Sanatorjum Dziecka Robotniczego 


im, Medema w Miedzeszynie, Wyjazd z 
dworca Gdańskiego, Czas wyjazdu zosta- 
nie podany w jednym z naibiiższych nu- 
merów „Robotnika”, 


pod adresem Prusaków. Za ich musztrę, 
za .ch posłuszeństwo, za ich uległość. 
Nie uogólniajmy jednak zbyt pośpiesz- 
nie, Szkoda, że Nowakowski nie zet- 
knął się ze światem opozycji socjalnej 
i politycznej. Wystąpiła zbyt słabo, za- 
pewne, ale była i jest. 

Niedobrze także, gdy straszliwe bar- 
barzyństwa hitlerowskie trochę przy- 
słaniają autorowi polską rzeczywistość, 
Pełen dumy powiada: „Przynajmniej my 
śleć (!) możemy, co chcemy”, Myśleć?! 
Dla „dumy” to zamało.. Przyznaję au- 
torowi, że podkreśla: „Były u nas rze- 
czy, na których wspomnienie wzdry- 
gam się, pełen niezapomnianego bólu 
i wstrętu'.„. Ale potem stwierdza, że 
gdy hitlerowskim barbarzyństwom się 
przygląda, pewne (polskie) osobistości 
maleją mi w oczach. Imiona ich stają się 
pieszczotliwe (!), I nie dalej, jak wczo- 
raj słyszałem, że ktoś mówiąc o naszych 
sprawach, użył słowa „Kosteczek”. Po- 
tem przeszedł na „Kostuś”. Wreszcie na 
„Kostuchna”. 

Jest to (powiem otwarcie Nowakow- 
skiemu) niesmaczne, Ta metoda wy- 
bielania polskiej nzeczywistości przy 


DO NN. | 


IW Sejmie pruskim 


BERLIN, 18 maja (PAT), Sejm : pru- 
ski przyjął na dzisiejszem posiedzeniu 
ustawę o nadzwyczajnych pe'nomocni- 
ctwach dla rządu pruskiego głosami 
wszystkich irakcyj z wyjątkiem socja- 
listów. 

W imieniu rządu pruskiego dłuższe 
oświadczenie złożył prezydent Goering 

Po deklaracji rządowej zabrał głos 
przedstwiciel frakcji “wobec ore | 


nie będą głosować za pełnomocniciwe* 
mi dla rządu. Mówca domagał się rów” 
nouprawnienia dla Socjalnej Demokra” 
cji w życiu politycznem: kraju, uważająć 
tę zasadę za niezbędny warunek ‘wspó 
życia wszystkich klas narodu. 

W odpowiedzi zabrał głos poseł na" 
rodowo-socjalistyczny Kube, który 0” 
kreślił kategoryczne żądania socjalnych 
demokratów „jako prowokację: więk* 
Szillak, oświadczając, że wobec ogra- | szości: narodowej”, 


niczena działalności partji socjaliści 


Zapowiedź protestu 
przeciwko wścibstwu Hitlera 


PRAGA, 18 maja (ATE), Na posie- 
„dzeniu komisji konstytucyjnej parlamen 
tu minister sprawiedliwości dr. Mais- 
ner, omawiając ustęp z wczorajszej 
mowy Hitlera, w którym kanclerz Rze- 
szy mówił o sprawie brneńskiego pro- 
cesu czechosłowackich narodąwych- 
socjalistów, zapowiedział, iż wystąp'e- 
nie kanclerza Hitlera w tej sprawie bę 
dzie przedmiotem protestu posła cze- 
chosłowackiego u rządu Rzeszy, We 


Socjaliści francuscy 


a rząd Daladiera 
PARYŻ, 18 maja (PAT). Większość 


w senacie wypowiedziała się za .da!- 
szem. redukcjami wydatków budłżeto- 
wych. W tym sens'e przemawiał prezes 
komisji finansowej Caillaux. 

Socjaliści stanowiący poważny czyn- 
nik większości w Izbie Deputowanych 
postanowili skierować do : premiera 
Daladiera list, w którym mają wypo- 
wiedzieć się przeciwko redukciom kre- 
aytowym z wyjątkiem  5-procentowej 
redukcji wydatków na obronę narodo- ! 


Pakt o nieagresji 


PARYŻ, 18 maja (ATE). W Izbie oc- 
była się dziś popołudniu dyskusja nad 
fracusko-sowieckim paktem nieagresi. 


Przywrócenie konstytucji 


PARYŻ, 18 maja (ATE). Z Monaco do- 
noszą, że książe Ludwik II-gi postanowił 
przywrócić konstytucję, która została uchr- 
lona w r. 1930, Wybory do rad gminnych 


W centrali telegraficznej Imperjum Brytyjskiego 
w Londynie 


| wczorajszej swej mowie kanclerz Hik 
ler użył zwrotu, iż oskarżonych bene“ 
skich skazano na długoletnie kary 'cięż* 
kiego więzienia na podstawie świado* 
mie fałszywych orzeczeń zapnzysiężo* 
nych ekspertów armji czechosłowae” 
kiej Fakt ten, zdaniem min'stra Meis* 
nera jest równoznaczny z mieszaniem 
się obcego państwa w sprawy we* 
wnętrzne 'nnego państwa. 


wą, Frakcja socjalistyczna obradowała 
dzisiaj rano nad' redakcją tego pisma: 
Stanowisko: socjalistów nadal pozosta 
je przychylne dla rządu. Frakcja socje” 
listyczna stwierdza :w swem piśmie wo* 
lẹ dalszej: współpracy 'z*rządem,. uchy“ 
lając się od sprecyzówania spraw roz" 
bieżnych. By móc nadal : zachować 
swobodę działania, przedstaw ciele gr 
py ograniczą się do ustnego przedsta” 
wienia premierowi swych dezyderatów: 


Przyjęto 520 głosami rezolucję, wyra” 
żającą zadowolenie z. wymiany doku* 
mentów ratyfikacyjnych tego paktu. 


w Monaco 


odbędą się w. czerwcu, a do zgromadzeni 
narodowego  najprawdopodobniej w. poło" 
wie lipca, 


Dobrze autor opisuje strach, któ” 
ry panuje w hitlerowskich Niemczech 
I mordy i okrucieństwa, Powiada słusz- 
nie: 

„Nowe Niemcy powstają na prawdziwe 
bagnie. Praca koło stworzenia „das drt- 
te Reich”, to typowa mokra robota, No- 
żem, pałką, browningiem”*'. i 


ponurem świetle masowych okrucieństw 


Hitlera jest praktykowana coraz 
ściej, 

Mamy wątpliwości także co do usto- 
sunkowania się autora względem nędzy 
w Niemczech i bezrobocia, „Nędzy nie 
widziałem ani razu“ i t p. Nie trzeba 


CZĘ-- 


przesadzać. Zajrzyjmy np. do Knicker- | 
bockera,  Przytoczona przez autora Przytacza cały szereg zabawnych 
„anegdoóta”, jak to na pewnym dan- ) Wynurzeń samego Hitlera, świ 


o „poziomie” agitacji i zarazem o dzi* 
wacznej psychozie antysemickiej. Wsz€ 
dzie Żyd!., Kto ap, spowodował okupa” 
cję Nadrenji? Żyd, — aby  kolonowt 
żołnierze francuscy w swych miłostkach 
mogli niszczyć zdrową rasę niemi: 


congu (!) pokazało się, że wszyscy tań- 
| 
Kto spowodował‘ separatyzm Bawacji? 


ozący są bezrobotnymi (!), zaopatrzony- 
mi w legitymacje zasiłkowe, — jest po- 
prostu paskudna, 


Mamy więc swe zastrzeżenia co do 
książki Nowakowskiego. Jest człowie- 
kiem utalentowanym i poważnym — 
niech więc wystrzega się łatwych efek- 
tów i chwytów fałszywych. 

Mimo to wszystko warto książkę 
przeczytać, Daje pojęcie o masowej 
psychozie — ubóstwianiu Hitlera. Ko- 
biety całują szklankę, z której pił wodę 
podczas przemówienia. Całe rodziny | 
przynoszą z wieczora stołki i prowian- 
ty, aby zrana na manifestacji zobaczyć 
swego „wodza“. To są objawy ciekawe. 


Naturalnie też Żyd. Niedarmo, powiads 
Hitler, „personifikacja djabła, jako sym” 
bolu wszelkiego zła przybiera u lu 
niemieckiego wyraźny kształt Żyda . 
Trzeba bliżej przyjrzeć się tej obłę“ 
dnej odmianie faszyzmu, którą niektó- 
rzy chcieliby przeszczepić na 
ski, j 
Kazimierz Czapiński. 
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Straik robotników budowlanych 


w Krakowie 


Dnia 8 maja wybuchł w Krakowie 
ogólny strajk robotników budowlanych, 
który objął wszystkie budowy i drobne 
roboty budowlane w Krakowie i na 
przedmieściach. Strajkiem objętych jest 
około 2.500 robotników budowlanych, 
Strajk ogólny poprzedził strajk na bu- 
dowach ZUPU przy ul. Słonecznej, któ- 
ry rozpoczął się tydzień wcześniej, z 
powodu wyzysku murarzy i robotników, 


stosowanego przez podprzedsiębiorców”) 


akordantów, którzy nietylko że zapro- 
ponowali robotnikom po dwu tygod- 
niach pracy, śmiesznie niskie płace, ale 
i tego nawet nie wypłacili, dając tylko 
zaliczki bez określenia terminu wypłaty, 
* Powodem strajku ogólnego w Krako- 
wie był atak na płace robotników, któ- 
re obniżono w wielu wypadkach do 50% 
poniżej obowiązującego cennika. 
Cennik płac robotników budowla- 
nych, ustalony i podpisany przez kra- 
kowskie zrzeszenie przedsiębiorców w 
“r, 1928, opiewał dla murarza i cieśli 
1,44 i 1.75 za godzinę, dla robotnika 
starszego — 58 — 81 gr., zaś dla młod- 


szego i kobiety 41—56 gr. za godzinę. 


Był to cennik minimalny, gdyż wówczas 
płacili przedsiębiorcy murarzom powy- 
żej 2 zł, za godzinę. Przestrzegano go 
ogólnie do roku 1931 włącznie. Budo- 
wniczowie nie chcieli wypowiadać cen- 
nika, by nie wywołać akcji ze strony 
robotników, rozpoczęli więc skrytą i 


KOBIETY! 


Każda z Was jest 
CZY || grwoO DL ink 


i 
CONSTANCE odpowie 


Wam na to jedyna 
kobieta „stworzona 
do miłości” 


Kochana przez wszystkich 
mężczyzn świata w filmie pt. 


„MAŁŻEŃSTWO 


: | OLA OPINJI” 


j stwa akordantom, 


(Kor. własna). 


perfidną akcję obniżania zarobków 
przez oddawanie robót w przedsiębior- 
którzy lepiej mogli 
uśpić czujność robotników. Akordanci 
sprowadzili robotnika tańszego z poza 
Krakowa, obniżając płace i jakość ro- 
boty, 

Związek zawodowy robotników bu- 
dowlanych próbovrał nawiązać kontakt 
ze zrzeszeniami pracodawców, które 
podpisały umowę, celem uregulowania 
warunków pracy, jednak cech majstrów 
przestał funkcjonować, zaś izba budo- 
wniczych przeszła reorganizację, zmie- 
niając swoją nazwę na „Związek zawo- 
dowy budowniczych i kierowników bu- 
dowy”, i zrzeszenia te nie odpowiadały 
na pisma, Robotnicy rozpoczęli akcję 
bezpośrednio, upominając się na m'ejscu 
budowy o płace. Kiedy robotnicy spot- 
kali się z odmową, uchwalili na zgro- 
madzeniu w dniu 7 maja ogólny strajk. 

Strajk ten jest strajkiem obronnym. 
Robotnicy nie żądają podwyższenia płac, 
ale bronią się przed obniżaniem im za- 
robków. Mimo niesłychanie ciężkich 
warunków, w jakich walczą wycieńcze- 
ni całozimowem bezrobociem, strajk 
jest niesłychanie solidarny, Mimo, iż 
trwa on już drugi tydzień i robotnicy 
nie mają żadnej pomocy, nastrój mię- 
dzy nimi jest zdecydowany i wola zwy- 
cięstwa rośnie, mimo prowokacji. 

Prowokuje prasa burżuazyjna w Kra- 
kowie, która wypisuje kłamstwa o tem, 
że strajkujący „teroryzują wszystkich 
robotników”, ze „nożami poranili chcą- 
cych pracować”, że za sirajkiem agitu- 
ją bezrobotni murarze, pobierający za: 
siłki z funduszu bezrobocia. W Krako- 


| wie nie było żadnej awantury, ani nikt 


ze strajkujących nie był pobity, a noto- 
rycznie znaną jest rzeczą, że obecnie ża- 
den murarz nie pobiera w Krakowie za- 
siłków z Funduszu Bezrobocia, ale to 
prasie burżuazyjnej nie przeszkadza. 
Prowokufąco zachowują się też budo- 


m A O R Z WE RÓ O ZZO ZEE EW RE ZW RÓ 


wn.czowie, którzy w drugim tygodniu 
strajku na konferencji u Inspektora Pra- 
cy, nie chcą wziąć za podstawę obowią- 
zującego i niewypowiedzianego dotąd 
cennika, mimo wyraźnego przepisu w 
umowie o termin.e miesięcznym wypo- 
wiedzenia, ale żądają, by za podstawę 


wziąć najniższą płacę sprowadzonego z , 


okolicy murarza i ustalić cennik jakoby 
z podwyżką płac. Zaproponowali zatem 
płace dla murarzy od 75 gr; do 1 zł. za 
godzinę, Przedstawiciele robotników 
nazwali to prowokacją. Cały szereg 
poważnych firm w Krakowie płaci, mi- 
mo obniżonych płac, po 1.40, 1.50 i 165 
za godzinę, a delegaci budowniczych 
proponują cennik 75 gr, do 1 zł. za go- 
dzinę. Trzeba zaznaczyć, że w delega- 
cji pracodawców są też tacy budowni- 
czowie, którym nie zależy na uregulo- 
waniu cennika, bo wogóle robót nie 
prowadzą i dlatego prą do przedłuże- 
nia strajku. 

Murarze i robotnicy budowiani, któ- 
rzy w iększości nie są w stanie w o- 
beońym czasie przepracować więcej, 
niż 15 do 20 tygodni w ciągu roku i mu- 
szą za ten zarobek żyć z rodziną cały 
rok, wystawieni są na tego rodzaju pro- 
wokacje ze strony przedsiębiorców. 

Codziennie w Domu Robotniczym przy 
ul, Dunajewskiego odbywają się we 
wszystkich salach zgromadzenia infor- 
macyjne, na których obecnych jest i.500 
do 2.000 strajkujących, Komitet straj- 
kowy pracuje sprawnie. Nastrój jest 
bardzo poważny, nawet entuzjastyczny. 
Nie załamuje się taki strajk, w którym 
jest tyle ofiarności ze strony głodnych 
robotników. Komitet strajkowy rozdał 
dziś chleb dla najbardziej głodnych. 
Strajkujacy składają podziękowania za 
wyrazy sympatji, jakie napływają z ca- 


W branży kosmetycznej 
jesteśmy samowystarczalni ! 


Po ogłoszeniu bojkotu towarów niemiec- 
kich, palącą stała się kwestja, czy w prze- 
myśle kosmetycznym potrafimy się obejść 
bez wyrobów importowanych dotychczas 
masowo z Niemiec. Dla wyświetlenia tej 
sprawy, polska wytwórnia „Odol'* komuni- 
kuje co następuje: 

Przodującemi krajami w przemyśle ko- 
smetycznym są Francja i Niemcy, Import 
tych produktów w ciągu szeregu lat był 
bardzo znaczny i pieniądze nasze płynęły 
szerokim strumieniem do Francji, a zwłasz. 
cza do Niemiec, 

Należy stwierdzić, że dzięki dużemu wy- 
siłkowi krajowego przemysłu, wyroby nie- 
mieckie zostały prawie całkowicie zastą- 
pione przez produkcję polską. Ten znako- 
mity rezultat dał się osiągnąć częściowo w 
ten sposób, że przemysłowcy polscy nabyli 


licencje lub recepty popularnych w eałym 
świecie i wysoko wartościowych artykułów 
kosmetycznych, wyrabiając te artykuły w 
swoich zakładach ręką polskiego robotnika 
i z polskich surowców, Wśród wielu wyro- 
bów kosmetycznych o brzmieniu zagranicz- 
nym, artykułem bardzo popularnym na ryn- 
ku polskim jest Odol. Artykuł ten jest pro- 
dukowany we Lwowie i poza esencjami. 
sprowadzonemi z Holandji i Szwajcarii, 
wszystkie surowoe i opakowania są poi- 
skie, a axcjonarjusze, zarząd, personel tech- 
niczny i biurowy składają się wyłącznie z 
obywateli polskich. 

Wierzymy, że przy dalszym wysiłku na- 
szego przemysłu, import wyrobów kosme- 
tycznych nietylko zupełnie ustanie, ale sta- 
le wzrastać będzie cyfra eksportu z powo- 
dzeniem już zapoczątkowanego. X). 


Wzorowa placówka wychowawcza 
Szkoła R.T.P.D. na Żoliborzu 


Siedmiooddziałowa Szkoła Powsze- 
chna R. T, P. D. na Żoliborzu (Krasiń- 


skiego 10) rozpoczęła przyjmowanie za- 


' pisów na rok przyszły. 


| Świetlicą, prowadzonemi 


Przedszkolem i 
wzorowo od 
pięciu lat, może stanowić przedmiot słu- 


Szkoła ta, wraz z 


' sznej dumy założycieli i kierowników. 


łego kraju do Zarządu Głównego Cen- | 


tralnego Związku Robotników Budowla- 
nych dla straśkujących, 


Jak „BBWR“ ściąga do swego obozu 


urzędników 


„Głos Narodu" zamieszcza list jednego | biura, znaleźli na swych biurkach za- 


z urzędników: 
„W tych dniach urzędnicy niektó- 
rych instytucyj, pnzyszedłszy rana do 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: 
bjekt". 


ADRIA: „Ekstaza“. 


ADRI 


„Jego ekscelencja su- 


Wierzbowa 7 
Dziś i codziennie 


epokowy arcyfilm produkcji czeskiej 


© EKSTAZA BB 


POEMAT PŁOMIENNYCH SERC 
EWA promienna, grzesznie piękna, 
ADAM młodzieńczy, zwycięski, 


Realizacja: GUSTAW MACHATY 
Muzyka: Dr GIUSEPPE BECCE 
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne, 


ANTINEA: „Los dżentelmena“ ; 
„Obcym wolno całować”, 

APOLLO: „Pod twoją obronę”. 

BAJKA: Wkrótce „Cermencita* i re- 
wja „Poczekajcie, pocezkajcie”. 

CASINO: „Nagana“. 

COLOSSEUM: „Ożeń się ze mną” i 
„Hallo Londyn!“ 

Początek 


COLOSSEUM fogak, 


Dwa przeboje w jednym programie: 
1. „Ożeń się ze mną" pikantna ko- 
medja W. Thiele z Renatą Mueller. 


2, „Hallo Londyn", salonowo sensa- 


"cyjny film z Jack Hulberten. 
Wyt. Gaumont-British. Ekspl, „Anglofllm” 
MAŁA SALA: Pati Patachon „Zaczarowa- 
ny dywan” i „Bezimienni bohaterowie”, 

j Ceny 49 I 99 gr. 


COLOSSEUM Małe: „Zaczarowany 
dywan“ i „Bezimienni bohaterowie”, 

CRISTAL: „Dzikie pola*, 
Śpię „Nocne sądy* i „Dziwo- 

Ku 

CRISTAL: „W krzyżo ogniu” 
„Z dnia na dzień“. BRA 

CZARY: „Mumja“, 

FORUM: „Śmiech w piekle". 

HOLLYWOOD: „Miłość pięknej Wal- 
ly" , występy artystów. 
` FAMA: „Arjana* i „Rok 1914", 

HELJOS: „Każdemu wolno kochać”. 

KOMETA. „Zemsta nietoperza” | na 
scenie rewja. 

LUX: „Szlakiem hańby”, 

LOS: „Rok 1914“. 

„MASKA*: „Boczna ulica" i „Moral- 
ność pani Dulskiej”, 


e w , Z e ` 
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MAJESTIC: „Dziewczę z 
burz“ z Gaynor i Farrelem. 


„majestic“ 


nowy świat 43 
pocz. 6, 8, 10 


Dawno niewidziani 


KOCHANKOWIE 
1 „1-90 NEGA 

w filmie 
„DZIEWCZĘ 
Z KRAINY BURZ“ 


METROPOLIS: 


„Odrodzenie i Te- 


wia. 
MEWA: „Czemp” i „W krzyżowym 


ogniu”. 
MIEJSKI: „Gdybym miał miljon“. ' 
DŹWIĘKOWY 


RINOTEATR MI EJ SHI 


Początek o godz, 6 w. 


MILJON 


Film o temacie jakiego jeszcze nie było. 
Reż. E. LUBICZ. à 
Ceny miejsc zniżone; parter 75 gr. ll piętro 45 M 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj". 

„OAZA. „Sto metrów miłości”. 

PAN: „W Tajnej służbie” i 
nocy“ z K'epurą. 

PETIT TRIANON: „Mąż z urojenia" 
(Bennet i Boles) i „Bezimienni bohate- 
rowie” (Bogda, Bodo. Brodzisz). 

PALACE: Nieczynne, 

PRAGA: „Mandżurja płonie”, 

RIVIERA: „Romeo i Julcia" 
„Flip i Flap“. 

ROMA: „Serca na rozdrożu! i „Bez- 
imienni bohaterowie”. 

ROXY: „W cieniu krzyża” 

STYLOWY: „Ostatnia carowa”, 

SPLENDID: „Madame Butterfly" í 
rewja. 

TOMBOLA: „Złote sidła”, 

TON: „Ludzie w hotelu“. 

UCIECHA: „14 Lipca”, 
kabaret artystyczny, 


# 


ortaz 


Na scenie 


„Pieśń | 


| 
| 
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krainy 


proszenie (?!) do wzięcia udziału w po- 
siedzeniu okręgowego Komitetu „B. B. 
W. R.”, oznaczone liczbą, 

Nie trzeba wyjaśniać, co takie zapro- 
szenie (?) oznacza. Nie jest to nic inne- 
go, tylko przymusowe wciąganie urzęd- 
nika do obozu BB. 

Nieobecność jego na zebraniu uważa- 
na będzie za nielojalność wobec pań- 
stwa (!), bebesyny bowiem uważają sie- 
bie za państwo — no, i naturalnie re- 
dukcja tuż pod drzwiami. 

Co gorsza, za zaszczyt (?) należenia 
do „BBWR” musi płacić po 3 złote co 
miesiąc za siebie i za każdegn członka 
swej rodzimy. Jeżeli ta rodzina składa 
się np, z 5-ciu osób, to „BBWR" wy- 
ciąga z biedaka 15 zł. co miesiąc! 


Nauczanie świeckie (w szkole niema 
wykładów religji), wychowanie oparte 
na zasadach nowoczesnej naukowej pe- 
dagogiki ze stałą troską o krzewienie 
wśród młodocianych zasad współdziała- 
nia społecznego i poczucia solidarności 
z klasą pracującą, czynią ze Szkoły RTPD 
instytucję, przygotowującą młode poko- 
lenie do spełnienia zadań i nadziei, ja- 
kie w niem pokładamy. 

Ścisła współpraca z Warszawską Spół 
dzielnią Mieszkaniową, działanie na te- 
renie 4-tysiącznego Osiedla Spółdziel- 
czego umożliwiło żoiiborskiemu oddzia- 
łowi R. T. P. D. stworzenie estetycz- 
nych ram i zastosowanie wymogów hi- 
gjeny dla swych instytucyj wychowaw- 
czych. 

Dzieci korzystają z obszernego ogro- 
du szkolnego, gdzie nietylko odbywają 
zabawy na powietrzu, ale prowadzą za- 
gonki i zwierzyniec, mając teren na po- 


głębienie w praktyce wiadomości z 
nauk przyrodniczych, «+ vi 
Stosowany jest również przymus uczę- 


szczania do okolicznych warsztatów 
pracy (stolarskich, ślusarskich, spożyw- 
czych etc.), gdzie dzieci bezpośrednio 
żaznajamiają się z wykonywaniem roz- 
maitych zawodów, ucząc się poszanowa- 
nia dla pracy. 

Niedawno pisaliśmy o imponującej A- 
kademji dziecięcej w dzień święta 1-go 
maja, kiedy przed 70) widzów liczącem 
dziecięcem audytorjum, przybyłem z ro- 
botniczych dzielnic Żoliborza i Mary- 
montu uczniowie i uczenice szkoły R. 
T. P. D. wykonały oblity i ciekawy pro- 
śram, dając chlubne świadectwo kiero- 
wnikom działów artystycznych (insce- 
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Masowe rewizie 
wposzukiwaniu cennych druków 


Na tle prowadzonego od dłuższego 
czasu dochodzenia w sprawie nadużyć 
w bibljotece Uniwersyteckiej, stanow'ą 
cych jedną z trzech wielkich afer wy- 
krytych ostatnio na terenie Un. Warsz. 
przeprowadzono w dniu wczorajszym 
szereg rewizyj w poszukiwan'u książek 
i rękopisów historycznych, które w nie 
legalny sposób przedostały się do zb:o- 
rów prywatnych, Z polecenia prokura- 


tora Fiirstenberga, który 
nad tem dochodzeniem,  zrewidowały 
władze sądowo-śledcze kilka m'eszkań 
prywatnych oraz lokal bibljoteczny je- 
dnego ze stowarzyszeń. Zakwestjono- 
wano wiele dzieł, które: zbadane bę'ą 
przez biegłych-bibljofilów. - Szczegóły 
wielkiej afery bibljotekarskiei trzyme- 
ne są w tajemnicy. (PID), 


Dom Pracy bezrobotnych 


Komitet Obywatelski Pomccy Spo- 
łecznej zawiadamia niniejszem szerokie 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji, głó- 
wniejsze wygrane padły na następujące nu- 


` mery; 


Po zł. 5.600 na Nr.: 5815 42857, 

Zł. 2.000 na Nr. 128466. 

ZŁ. 1.000 na Nr. 27809. k 

Po zł, 500 na Nr.: 1575 7160 22544 45355 
61654 68656 117315 152706. 

"Po zł. 400 na Nr.. 35389 45335 59443 
66943 70377 75867 78655 85650 125133 
132438 137625. 

Po zł, 200 na Nr.. 181 35628 60138 60973 
62977 79515 84898 91588 94220 105751 
107566 109152 116615 123324 134732 131916 
149136 151807 150685 152439, 

Po zł. 150 na Nr.: 1985 8952 13612 170:0 
18894 18939 21456 29608 32782 34121 36353 
39634 45633 47516 52655 52669 55755 58936 
59810 63024 63681 69074 73067 73091 73186 
16153 75810 78708 78653 81118 86686 96992 
92353 94823 98668 99697 100924 100081 
100613 108358 121929 123527 130509 1423'6 
147658 148890 148919 151733, 
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sfery urzędnicze, że otworzyliśmy Dom 
Pracy przy ul. Długiej 50 m, 113, w celu 
uprzystępnienia szerokim warstwom in- 
teligencji, zmuszonej dziś do ograni- 
czenia swoich potrzeb, nabywanie oraz 
stalowanie ubiorów damskich i męskich, 
oraz bielizny po cenach bardzo. przy- 
stępnych, a mianowicie: 

za robotę garnituru męskiego zł. 59.50 


" w sukni damskiej od zł 10 
do zł. 20 
" „  . kostjumu damskiego od zł. 
30 do 35, 


Uruchomiona została również pra- 
cownia obuwia, gdzie przyjmowane bę- 
dą zarówno reperacje, zelowanie, jak 
i zamówienia, 


GREENE yyy TTE w S EE AA 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dolar 7.71 (Bank Polski 7.65); frank fran- 
cuski 35,10; frank szwajcarski 172,55; funt 
szterling 30.40; marka niemiecka 204; szy- 
ling austrjacki 99; korona czeska 24.75, 
czerwońce 0,84. 


ma nadzór. 
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nizacje, rytmika, rysunki, zespołowa de- 
klamaoja, chór). Niezapomniane wraże- 
nie pozostawił ten obchód; entuzjazm 
młodocianych wykonawców, udzielał 
się widzom,  podchwytującym robo- 
tnicze pieśni, głoszące wiarę w lepsze 
Jutro Świata Pracy, wolę do budowania 
sprawiedliwego ustroju, protest przeciw 
krzywdzie społecznej i wojnie, 

Więcej zainteresowania należałoby 
się ze strony naszych towarzyszów tej 
placówce proletarjackiego wychowania. 
Należałoby pomyśleć o  ufundowaniu 
stypendjów dla zdolniejszych dzieci ro- 
botniczych, celem umożliwienia korzy- 
stania z wzorowej placówki wycho- 
wawczej większej niż dotąd ilości dzieci. 
Mimo poparcia W, S. M. instytucje wy- 
chowawcze R. T. P. D. na Żoliborzu wal 
czą — rzecz pnosta-— z dużemi trud- 
nościami natury materjalnej, 

Szkoła stosuje daleko idące ulgi w o- 
płatach dla dzieci rodziców mało zara- 
biających (aż do zupełnego zwolnienia 
z wpisów dzieci bezrobotnych), zarów- 
no za wpisy, jak za dożywianie. Dotąd 
zwycięsko wychodziła z trudności ma- 
terjalnych. 

Pamiętajmy o poparciu pionierskich 
poczynań żoliborskiego oddziału R. T. 
P. D. w-dziedzinie wychowania socjali- 
stycznego. em. 


Dyrektor huty „Helena” 
sprzedał urządzenie fabryki 


„Połonja* donosi: i 
Semsacją wczorajszego dnia w sośno- 
wieckim Sądzie Okręgowym była spra- 
wa byłego dyrektora huty szklsnej „He- 
lena" w Sosnowcu, inż. Wilhelma Un- 
terberga (Sosnowiec, Targowa 20), li- 
czącego 50 lat. A y 
Inż. Unterberg stanął pod zarzutem 
zwykłej kradzieży. AF 
Oto. w/kilka miesięcy po zwolnięnu 
go z zajmowanego stanowiska technicz- 
nego kierownika huty, zauważono w 
hucie brak niebędącej pod ścisłym nad- 
zorem, a znajdującej się w obrębie huty, 
t. zw. „sztrekowni”, wartości 7.000 zł. 
W boku dochodzenia okazało się, że 
„sztrekownia” sprzedana została firmie 
Berty Stubbe.w Król. Hucie. Sprzedał 
ją za połowę ceny inż. Unterberg, z za- 
strzeżeniem zachowania tajemnicy przed 
generalną dyrekcją huty w Katowicach. 
Ponieważ Unterberg tranzakcji tej 
dokonał w czasie, kiedy jego. stosunek 
służbowy z hutą już dawno był rozwią- 
zany, „sztrekowmia” wróciła do pra- 
wych właścicieli, a Unterber$ stanął 
przed sądem. | 
Na rozprawę powołano około 30-tu 
świadków. Zeznawali m. in.: inż. Rudz- 
ki, naczelny dyrektor huty „Helena” w 
Katowicach, Broch, inż, Was . inni. 
Rozprawa zakończyła się skazaniem 
inż, Unterberga na sześć miesięcy wię- 
zienia, które zostało mu darowane na 
zasadzie amnestji z ub. roku. 


tha TE a aa REECE, 
Robaki w chlebie 


Ze sprawozdania zakładu technologii 
fermentacji artykułów spożywczych 
przy Politechnice Warszawskiej wyni- 
ka, że ostatnio pobrano próby chleba 
w 32 piekarniach, położonych w róż- 
nych dzielnicach miasta, 

Naogół stwierdzono poprawę warun- 
ków wypieku chleba: mąka jest prze- 
siewana, zaczyn wyrabiany dobrze, 
kwasowość chleba coraz mniefsza. 

W jednym wypadku stwierdzono obec- 
rate w chlebie. Jeden robak 
był wewnątrz chleba, drugi przylepióny 
zewnątnz. Piekarnię opieczętowano, a 
jej właściciela czeka sprawa sądowa. 

W ten sposób wspólna akcja komisa- 
rjatu rządu i czynników naukowych 
daje pomyślne wyniki. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 20 maja 1933 r. 


Miljony głodują—a mleko wylewa sie do kanałów Jądro i skorupa ziemi 
szo mu | = |Obracają się z różną szybkością 


w Stanach Zjednoczonych znajduje 
Bie już obecnie 17.000.000 bezrobotnych. 
Mimo to rekiny kapitalistyczne chcą za 


wszelką cenę utrzymać wyrokie ceny 


produktów, niszczą zbiory. Na naszem 
zdjęciu widzimy, jak wylewa się mleko 
do kanałów, aby tylko utrzymać ceny 
na „odpowiednim poziomie, 


C E S 
Tragiczna śmierć właściciela kawiarni 


Nocy ubiegłej około godz. 4.30, będący 
w obchodzie nocnym posterunkowy 15 ko- 
misarjatu, Jurowski, zajrzał do" sklepu-ka- 
wiarni lcka Humka (Ząbkowska 4) i zau- 
ważył jakiegoś mężczyznę, leżącego na po- 
sadzce kamiennej, 

Policjant wezwał niezwłocznie pomocnika 
dózórcy domu, Edwarda  Wernikowskiego. 
Ten poznał w leżącym właściciela kawiarni 
54;letniego Humka. Policjant wezwał Pogo- 
towie W międzyczasie zaś zawiadomiono 
4-ro dzieci i troje służby w tymze domu. 

Po otworzeniu sklepu stwierdzono, że z 
kuchenki gazowej, wskutek otwarcia krani- 
ków i zerwania rurki gumowej, ulatniał się 
gaz, którym Humek zatruł się. 

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, Obok 
denata leżało wywrócone krzesełko. Szpary 
oraz otwór w zamku drzwi były zatkane 


ona WOZY 


Samobójstwa 


50-letni Edward Gałka, iakiernik | 
(bezdomny) otruł się amoniakiem na 
rogu ul. Rozbrat i Łazienkowskiej | 

36-letnia Władysława Dąbrowska ro- 
botnica, napiła się esencji octowej w 
bramie domu Smocza 39. l 
19-letnia Marianna Sausówna, służą- 


SKOK z V-go 


Nocy ubiegłej w szpitalu Dz. Jezus 
zmarła 24-letnia Marjanna Tropaków- 


STAN POGODY 


POCHMURNO. 


W całym kraju rano jeszcze chmurno z 
zanikającemi deszczami, zwłaszoza w dziel- 
nicach wschodnich i miejscami mglisto. W 
ciągu dnia stopniowe polepszenie się stanu 
pogody, począwszy od zachodu kraju, aż 
do większych rozpogodzeń. Cieplej. Słabe 
wiatry miejscowe. 


ma m nnn 


Jesień, zim 


szmatami, Denat pozostawił list w języku 
żydowskim w którym podał, że nikt nie wi- 
nien jego śmierci, gdyż sam ją sobie zada 
je z powodu przeżywanego kryzysu, W dal- 
szej treści listu Humek daje wskazówki 
dzieciom, 

Z przeprowadzonego przćz policję docho- 
dzenia wynika, że w przeddzień samobój- 
stwa Humek oddał córce Mani. wszystkie 
pieniądze i o godz. 23-ej wyszedł z miesz- 
kania do sklepu, oświadczając, że kilku go- 
ści gra jeszcze w bilard, Pomimo, że Hu- 
mek nie powracał przez dłuższy czas, nikt 
jednak z dzieci i służby nie zainteresowali 
się tem Humek był winien za komorne 
(sklep i mieszkanie) za 6 miesięcy, a nadto 
za podatki miejskie i skarbowe. Humek po- 
siadał kawiarnię w tym domu przez 20 lat. 


ca, napiłą się esenscji octowej w tymże 
domu. 

30-letnia Janina Kurkówna, bezdom- 
na i bez zajecia, również nap'ła sę e- 
sencji octowej na rogu ul. Tamki i To- 
piel. 


piętra 


na, b, służąca u dr. med. Jana Srebrne- 
go, która, jak już pisaliśmy, dn 16 bm. 
wyskoczyła z okna V-go piętra kiatki 
schodowej przy vl, Marszałkowskiej 19, 
wskutek czego potłukła się ogólnie oraz 
złamała lewe udo. Powód samobójstwa 
nieustalony. Denatka była rodem z pog 
Przemyśla, 


PA H EE yz OIG PO) ER OR OŻO JĄ 
Woda gorzka „,„Franciszka-Józefa" — 


jest najbardziej niezawodnym środkiem. czy- 
szczącym kiszki, 
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a, wiosna 


Teatr im. Zeromskiego w teatrze „Bombe” na Pradze 


Młoda miljonerka jest zaręczona z to- 
warzyszem lat dziecięcych, Rodzice u- 
łożyli małżeństwo dzieci, warunki wy- 
magają tego, by dwie najbogatsze w mie 
ście rodziny połączyły swoje kapitały. 
Chłopiec ujmuje to rozumowo. Jest bo- 
gaty, bogactwo narzeczonej dopomoże 
mu do osiągnięcia wysokiego stanowiska 
w świecie handlowym, jego żona będzie 
szczęśliwa, bo zostanie najbogatszą da- 
mą w mieście... Nie kocha jej, lubi ją jak 
się lubi po koleżeńsku kogoś, z kim się 
razem wyrosło... Uważa ją za brzydką, 
uważa za mało interesującą. Gdyby by- 
ła „taką sobie biedną panienką, nicby 
z tego nie wyszło"; ponieważ jest miljo- 
nowa panna, pomiędzy jednem a drugiem 
rendez - vous „z dziewczynką” wpada 
do narzeczonej. Ale Jontka go kocha. 
Jej nie obchodzą kalkulacje handlowe. 
Ona chce wiedzieć tylko, czem ona jest 
dla ukochanego, chce odczuć, że .jest 
dla niego kobietą, nie zaś workiem zło- 
ta. Próba się nie udaje... wdzięk młodo- 
ści, urok osobisty, nawet świadomość, 


że młoda dziewczyna wbrew konwenan- | 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zl. 8-—. Za zmiarę adresu 50 „ję 

Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz s. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny 

10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. p 


`. WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ; 


oszukiwanie ; zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


nnn 


som, wyprawia służbę, by przyjąć uko- 
chanego w pustym domu, nie robią ża- 
dnego wrażenia na chłopcu, który widzi 
w niej nie kobietę pożądaną, lecz przy- 
szłą żonę, tolerancyjną, wygodną, boga- 
tą, zapewniającą mu „nie skakanie do 
oczu“ w razie gdy się „zabawi”, która 
otrzyma wzamian za swoje pieniądze 
stanowisko „pierwszej damy w mieście”, 
Sytuacja się jednak zmienia. Bankruc- 
two ojca pozbawia Jontkę bogactwa. 
Narzeczeństwo staje się czemś niereal- 
nem... bo przecież on, — syn bogaczy, 
z „taką sobie panienką" nie móże się 
żenić... nie wierzy nawet, aby ktoś in- 
ny, z „tej stery: mógł chcieć ją poślu- 
bić... 
Jontka go jednak kocha. Symuluje lek 
komyślność, grozi mu wielbicielami... 
wybiera się $dzieś szukać wrażeń... Mę- 


„ska ambicja wzbudza w nim zazdrość, 


zazdrość otwiera mu oczy na jej urok. 
Daje się. opanować pragnieniu... z męs- 
kim egoizmem postanawia, że nikt inny 
nie będzie jej miał pierwszy, tylko wła- 
śnie on.. On, który nie widział w niej 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Wiedeńska ` „Umschau“ donosi, że 
astronomowie stwierdzili, że czas obro- 
iu ziemi ulega znacznym wahaniom. 
Astronom amerykański Brown obliczył, 
że w połowie 17 wieku był obrót z emi 
o 30 sekund szybszy, zaś w r. 1790-0 30 
sek. powolniejszy w porówraniu do 
czasu normalnego. 

W wieku XX szybkość roiacji znów 
się zwiększyła. Wzrost ten następuje 


jednak nieregularnie, lecz w nągłych i 
ostrych skokach. 3 

Jako przyczynę tego zjawiska, uczeni 
wymieniają przypływ i odpływ, tudzież 
zmiany momentu "bezwladneści ziem, 
Możliwe jest, że skorupa ziemska 
pulsuje perjodycznie. Nie jest także wy- 
kluczone, że jądro i skorupa ziemi obra- 
cają się z różną szybkością, Tarcia, wy- 
wołane przez to we wnętrzu ziemi, wy- 
ładowują się w formie trzęsieria z'em.. 


ROEE S ORK COO ESC LP REN 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM gra tylko do niedzie- 
l świetną komedję Gabrjeli Zapolskiej 
„Panna Maliczewska” z Mirą  Zimińską. 
W próbach pod kierunkiem Leona Schillera 
wodewil Nestroya, autora „Trójki hultaj- 
skiej" p. t. „Rewolucja w Pikutowie”'. 

Z OPERY. Dziś ukaże się opera „Ży- 
dówka”. 

W niedzielę o godz. 744 wieczorem ode- 
grana będzie efektowna opera „Quo Vadis”. 

TEATR NARODOWY Dziś nowa kome- 
dja Kazimierza Wroczyńskiego „Kobiety e 
interesy". 

Dziś o godz. 4-ej popoł, „Pan Jowialsk:'* 
Fredry z Ludwikiem Solskim. Popołudniów 
ka urządzona jest staraniem Rady Rodzi- 
cielskiej gimn. „Collegjum”, 

TEATR NOWY. Dziś 
„Wir" ) ; 

TEATR LETNI gra dziś komedię Achar- 
d'a „Trzeba mieć szczęście" ( ,Mistigri*). 

Jutro o godz. 4-ej popoł. „Ach ta go- 
tówka'', 

TEATR POLSKI. Codziennie wspaniałe 
widowisko  arystofanesowskie „Ptaki* w 
świetnej reżyserji Al. Węgierki. 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł, po ce- 
nach zniżonych piękna komedja Pagnola 
„„Marjusz'; 


sztuka Cowarda 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 


Dziś rozegrane zostaną następujące 
ważniejsze imprezy: 

Na boisku Skry o godz. 17 mecz o mi- 
strzostwo klasy A Podokręgu Robotni- 
czego Gwiazda - Elektryczność. 

Na boisku (względnie w razie niepo- 
gody w lokalu) Skry o godz. 20 Mecz 
bokserski Skra - Makabi. 

W lokalu Świtu o godz. 20 mecz boks, 
AZS-Świt. 


NORZE EEPE A. MYR 


Ensmisje 


W ciągu kwietnia zarząd wydziału 
opieki spoiecznej mag stratu umieścił w 
miejskich schroniskach dla bezdomnych 
29 rodzin, złożonych ze 135 osób. Były 
to rodziny eksmitowane: 23 (:05 osób) 
77,7 proc. za niepłacenie komornego, 1 
(5 osób) — 3,7 proc. z zagrożonych bu- 
dowtl:, 2 [12 osób) — 9 proc. z m eszkań 
służbowych i 3 (13 osób) — 9,6 proc. 
eksmitowanych z różnych powodów. 


kobiety, tylko worek złota, teraz szale- 
je.. ona, która była traktowana jak 
przeznaczona mu na ołtarzu bogactwa 
ofiara, teraz staje się panią sytuacji. 
Jej miłość jest prawdziwa, jej pragnie- 
nie zdobycia serca ukochanego jest 
zbyt wielkie, zbyt dramatyczne jest o- 
twarcie oczu, że ten sam człowiek, któ- 
ry odepchnął ją, jako narzeczoną, gdy 
straciła majątek, teraz obiecuje obsy- 
pać ją bogactwem, jako „swoją dziew- 
czynkę”... 

Jontka odchodzi... gdy wiosna wra- 
ca, przybywa zobaczyć stare kąty swo- 
jej ukochanej willi.. Wraca, by znaleść 
wreszcie serce ukochanego, które do- 
pieró po rozłące stało się dla niej o- 
twarte... i 

Sztuka p. Rzepieckiej Iwanowskiej 
jest żywa, ciekawa, sceniczna, pełną pra 
wdziwie dramatycznych akcentów, o- 
wiana wdziękiem szczerego nie cukier- 
kowego liryzmu. Z jednej strony mamy 
jaskrawy , przykład zdemorslizowania 
człowieka przez bogactwo i pogoń za 
złotem, z drugiej — wielką i prawdzi- 
wą miłość dziewczyny, nienawidzącej 
pieniędzy, za wszelką cenę dążącej do 
prawa do życia. 

Gra aktorskiej pary koncertowa. Przy 
pominają się czasy, gdy Warszawa sza- 


——— ma 


"codziennego. Jej szczerość, 


TEATR KAMERALNY. Dziś i dni na- 
stępnych „Zabawka“ Z. Hofmokl-Ostrow- 
skiego z p.p. Grywińską i A. Różyckim na 
tzele. 


TEATR „MORSKIE OKO", Z powodu 
przygotowań do nowej wielkiej rewji teatr 
chwilowo nieczynny. 

TEATR BANDA". Dziś rewia „Po 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz” z udziałem 
całego zespołu pod wodzą Fryderyka Ja: 
rosy'ego. 


TEATR „8 m. 30", Dziś i codziennie wie. 
deńska operetka Kiinneke „Szozęśliwej po: 
dróży'. 

TEATR IM, ŻEROMSKIEGO (Zamojskie 
go 20); „Jesień, zima, wiosna”, 


: TEATR REWJI „MIGNON', Dziś rewja 


humoru, pieśni 1 tańca: „Pobujaj babkę”, 


RECITAL FORTEPIANOWY EDWAR. 
DY .FEINSTEINÓWNY. Jutro. w sali Tow: 
Higienicznego,, wystąpi z recitalem wła- 
snym niezwykle utalentowana pianistka 
Edwarda Feinsteinówna i odegra bogaty. 
program, na który złożą się utwory Bacha 
Bethowena, Czajkowskiego, Chopina, Lisz- 
ta, Michałowskiego, Debussy'ego etc. 


O mistrz. kl. B Podokręgu walczą: 
Hapoel - Zenit (AZS 17), Maraton - 
Błyskawica (Skra 12). 


WALNE ZEBRANIE SARMATY. 

Dnia 25 b. m. o godz 10 w pierwszym 
terminie i 10.30 w drugim odbędzie się 
w lokalu przy ul. Leszno 53 Walne Ze- 
branie „Sarmaty'. 

Porządek dzienny obejmuje następu- 
jące punkty: zagajenie, wybór prezy- 
djum, wybór nowych władz, wolne wnio- 
ski. 

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 

POLSKA - CZECHOSŁOWACJA. 

Wdniu 28 b. m. odbędzie się w Gdy- 
ni mecz bokserski Polska - Czechosłowa 


Na siedem dni, poprzedzających mecz 
zawodnicy wyznaczeni do naszej repre- 
zenłacji, zostaną skoszarowani w Halle- 


Jak się dowiadujemy, Chmielewski 
nie chce brać udziału w tym meczu ze 
względu na to, że wystawiony został 


m O PA O | A A M A WON 


lała za podobnie młodzieńczą parą: Ma- 
licką i Węgierką. P, Kędzierska . No- 
wosielski osiąśnęli ten sam wysoki po- 
ziom artystyczny, Zdaje się poprostu, że 
nie grają... że przeżywają istotnie jesień, 
zimę i wiosną. P. Kędzierska zwłaszcza 
dała próbę swego taizntu naprawdę nie- 
impulsyw= 
ność i bezpośredniośc chwytają za ser- 
ce. Jest najprawdziwszą, najbardziej u- 
roczą 22-letnią Jontką, rwącą się do ży- 
cia. a rozbijającą skrzydła o złote kra- 
ty swego bogactwa i swojej przynależ- 
ności kastowej. 

Miła sąlka teatru praskiego daje moż- 
ność najszerszej publiczności: poznania 
tej sztuki i oklaskiwania przemiłych ar- 
tystów. Ceny miejsc od gr. 30 udostęp- 
niają to zwłaszcza, że ze względów kry- 


,zysowych nie obowiązuje nawet szatnia. 


Głębokie akcenty prawdziwie dobrej 
Sztuki napewno przemówią do każde- 
ġo.. Kto nie wierzy niech się przeko- 
na... Teatr na Pradze powinien się u- 
trzymać, bo w zupełności na to zasłu- 
guje, trzeba mu tylko okazać trochę 
zaufania, trzeba się przekonać, że bez 
szumnych reklam, bez migotliwych lam- 
pek nad drzwiami można znaleść tam 


rawdziwą sztukę. 
b L K. 


Odbito w Drukarai Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik*, Waurecka 7. , 
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Nr. 
(o usłyszymy w radjo? 


1140 Przegląd Prasy. 1150  Koamunskat. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Program. * 12.16 
Koncert z płyt. 13.10 Komunikat P. I. M. 
13.15 Poranek szkolny. 15.10 Komunikaty. 
15:25 Wiadomości wojskowe. 13.35 ' Słuch»+ 
wisko z Krakowa. 16.00 Muzyka rosyjska. 
16.40 „Wizerunek dziwnego genjusża, 17% 
Płyty gramofonowe. 17.35 Wiadomości bie- 
żące. 17,40 Odczyt. 17.55 Program. 18:00 
Transmisja Nabożeństwa. 19.00 Rozniaitości 
19.20 „Książka rolnicza”. 19.30 „Na widno- 
kręgu". 19.45 Dziennik Radjowy. 20.00 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 22.05 Koncert Chopi- 
nowski. 22.40 Feljeton. 22.55 Komunikaty. 
23.00 Muzyka taneczna. 


JUTRO. 


955 Program. 10.00 Transmisja zę. Lw>. 
wa. 11.35 Odczyt misyjny. 11.52 Sygnał cza: 
su. 12.05 Program. 12.10 Komunikat. 12.1* 
Poranek muzyczny z Filharmonji Warszaw- 
skiej 13.10 „Działalność fabrycznych komi: 
tetów bezpieczeństwa”. 14.00 „Porady we- 
terynaryjne", 14.20 Pieśni polskie w wyx. 
Tadeusza Łuozaja. 14,40 „Najważniejsze ro- 
boty przednówkowe”. 15.00 Komunikat rol- 
niczy, 1505 Muzyka mandolinistów. 16.00 
Program dla młodzieży. 16.25 Muzyka. 16.45 
„Jesteś złem i nieznośnem dzieckiem” —- 
wygł. p. Wanda Pełczyńska. 17.00 Recital 
fortepianowy. 1755 Program. 18.00 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Słuchowi- 
sko, 19.55 Przerwa 20.00 „Lekka Kawa- 
lerja". 22.00 Piosenki, 22.55 Komunikat dla 
komun. lotniczej. 23.00 Muzyka taneczna. 


Pobór 


Dziś stawić się mają do kom. Nr. 1' z% 
mieszkali w komisar. IV. w dz. 9.i' 10, do 
kom. Nr. 2 zamieszkali w komisar, XIII, w 
dz. 1, do kom, Nr: 3 zamieszkali w komisar. 
XV, w dz, 10, 11 i 12 i w komisar, XVII, iw 
d. 1, do kom. Nr. 4 zamieszkali w komisar. 
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do wàgi półciężkiej, do. której brakuje 
mu prawie 10 klg. O iie decyzja PZB nie 
zostanie zmieniona w sensie przestawie 
nia Chmielewskiego do wagi średniej— 
rajlepszy nasz zawodnik startować nie 
będzie. i K 
BOKSERZY „GWIAZDY“ W BIA- 
ŁYMSTOKU. 


Zespół bokserski warszawskiej Gwia- 
zdy walczyć będzie w najbliższą niedzie- 
lę w Białymstoku z drużyną miejscowej 
Jagiellonji. Spotkanie odbędzie -się w 
siedmiu wagach. ENW 
MIEDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 

TENISOWE FRANCJI, 

Dziś rozpoczynają się w Paryżu mię" 

dzynarodowe mistrzostwa tenisowe Fran 


y 


ARETES a a a: 


WIADOMOŚCI SF 


| cji, na które wyjechai. już Jędrzejowska 


i Tłoczyński, a po niedzieli — również 
Hebda. 


Mistrzostwa Francji obesłane zostały 
bardzo licznie i silnie przez tenisową 
elitę świata. Prócz Europy w zawodach 
reprezentowana jest Japonja, Afryka 
Połudn. i Australia. 

W grze pojedyńczej panów nie zabra* 
knie na starcie ani jednej ze słynnych 
rakiet Europy. Między innymi startuje 
Timmer, a wyniki jego będą dla nas ze 
zrozumiałych względów. bardzo; intere- 
sujące. + M if ; 

W grze mieszanej Jędrzejowska-grać 
będzie w parze z Tłoczyńskim. : i 

OTWARCIE SEZONU W. T. C. 

W dniu 21 maja r. b. o godz. 4-ej po 
poł, Warszawskie Towarzystwa Cykli- 
stów organizuje na Dynasach Wielkie 
Wyścigi Motocyklow - Kolarskie p. n. 
„Otwarcie Sezonu”. | 

Na torze odbędą się wyścigi motocy- 
klowe z udziałem 6-ciu motocyklistów, 
oraz wyścigi kolarskie i tandemowe o 


piękny „PUHAR J. FRAGETA". 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


% D. GISERA 


MED. 4 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 41 (2-gi dom od Dworca Głównego 


WENERYCZNE  3754*"'* chroniczne. 


skórne, pęcherza, j nie- 

moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa, 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. — Porada 4 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. & 
GG TREFL SE (TE YET GO WTO W ZAS 


